
^Kochamy synu!
Piszesz mi, że nauka nie idzie Ci zbyt

łatwo i że będąc już w ostatniej klasie,
zaczynasz się zastanawiać, jaki wybrać
kierunek studjów.

Za moich czasów była to sprawa ła
twiejsza. Każdy dyplom był dyplomem
na pana — nietylko w znaczeniu matc-

rjalnem, ale również i moralnem. Nie
zdarzało się bowiem, aby dyplomowane
mu fachowcowi przewodził nieuk. A je
śli nawet byli Edisonowie, to nikt z tego
nie robił reguły i nikt nie ośmieliłby się
uznać za zasadę, aby ukwalifikowanym
przewodzili nieukwalifikowani.

Dziś jest inaczej. Zawody wolne sta

ją się coraz mniej atrakcyjne. Studja
ęśą zbyt długie i nie wiem, czy potrafił
bym Cię przeprowadzić przez blisko

dziesięcioletni okres pracy, po którym
stanąłbyś oko w oko z zabójczą konku
rencją żydów. C .i mają nietylko dość

gotówki na wygodne prowadzenie stu

djów ]ub na kształcenie się zagranicą,
ale również na ten pierwszy rozpęd, któ
ry Polak musi tak często zaczynać z pa
rą dziurawych spodni.

Służba państwowa też nie wydaje mi
się godna specjalnego polecenia. Aby
dojść do stosunkowo mizernych stopni
i do równie mizernego uposażenia, trze
ba kończyć uniwersytet. Wprawdzie ta

kie wydziały jak prawny, ekonomiczny
czy filozoficzny są może nieco łatwiejsze
do skończenia, niż medycyna lub poli
technika, ale pochłaniają średnio 5 lat

studjów, plus rok pół — lub bezpłatnej
praktyki i przynajmniej dziesięciolecie
w ,,ósemce", która daje za dużo aby
umrzeć, a za mało, aby żyć.

Teoretycznie zdawałoby się, że moż
na zrobić ,,karjerę". Praktycznie rzecz

się ma zupełnie inaczej. Szans na doj
ście do wysokich stopni niema żadnych
Są one obsadzane przez byłych wojsko
wych, uważanych przez władze bez

względu na stopień wykształcenia i na
wet zainteresowań za najlepszy materjał
na zwierzchników lepszy od najbardziej
Wyspecjalizowanych fachowców.

Nie mówię tego na wiatr. Wiem, że
masz pewną ochotę zostania nauczycie
lem. Zastanów się chłopcze, co Cię mo
że spotkać? Gdybyś nawet złożył wszy
stkie egzaminy, ukoronował je doktora
tem i wieloletnią praktyką, skończyłbyś
na odbieraniu rozkazów od ludzi, którzy
prawdopodobnie nie przeczytali w swem

życiu jednego podręcznika uniwersytec
kiego,

Ostatnio jak donoszą gazety, wicemi
nistrem oświaty ma zostać płk. Błe-

szczyński, wieloletni attache wojskowy
przy naszej ambasadzie paryskiej. Z ży
ciorysu, jaki był zamieszczony, nie do
wiedziałem się, aby tego zresztą bardzo

dzielnego i zasłużonego żołnierza łączyło
cośkolwiek z zagadnieniami pedagogicz
nemu Wprost przeciwnie, podejrzewać
go o coś podobnego było równoznaczne
z obrazą. Funkcje, jakie pełni attache,
czy szef departamentu piechoty (poprze
dnia funkcja płk. Błeszczyńskiego) są
tak skomplikowane i wymagają takiego
poświęcenia czasu, że wszelkie uboczne
zainteresowania byłyby wprost karygo
dne. Poza tem jak można sobie wyobra
zić, że w ciągu wieloletniego pobytu w

Paryżu mogłoby koińu przyjś do głowy
studjowanie takiego choćby zagadnie
nia, jak polska reforma szkolna.

Wprawdzie jest ona wielkiem kuriosum,
ale chyba nie tak ciekawem, aby odry-

wała aż zagranicą łudzi od innych rodzą’
jów pracy.

Podobnych przykładów możnaby za
cytować dziesiątki. Niema takiej gaięzi
administracji publicznej, w którejby
brakło analogicznych nominacyj. Dia
nas małych ludzi nie jest specjalnie cie

kawe, jakiemi racjami kierują się ci,
którzy takie nominacje podpisują, tylko
w jaki sposób tę sytuację wykorzystać
dla siebie. Domyślasz się więc już pew
nie, do czego zmierzam. Mojem zdaniem

powinieneś zarzucić myśli o studjach u-

niwerśyteckich. Uważam je conajmniej

za bezcelowe. Lepiej będzie dla Ciebie
i dla mnie, z uw’agi na moje zasoby,
abyś został zawodowym oficerem.

Wiem już zgóry, jakie wytoczysz wąt
pliwości. Powiesz mi, że choć się poczu
wasz do obowiązku obrony kraju i z ra
dością chcesz odbyć okres czynnej służ-

Włoska klęska pod Scire.
27 tanków i 78 karabinów maszynowych

zdobyty wolska abisyńskie.
Londyn, 23. 12 . Telegramy korespon

dentow wojerinych z Addis Abeby głoszą
na podstawie abisyńskiego komunikatu

oficjalnego olbrzymie sukcesy wojsk ne
gusa na froncie północnym.

Wielka dwudniowa bitwa w okręgu
Scire zakończyła się według źródeł abi
syńskich wspaniałem zwycięstwem czar
nych wojsk, zwycięstwem, jakiego w do
tychczasowej wojnie jeszcze nie osią
gnięto.

Przed trzema dniami, korzystając z

ciemnej nocy kolumny abisyńskie za
atakowały silnie umocnione pozycje
włeskie pod Degaszah. Zaskoczeni noc
nym atakiem Włosi nie potrafili stawić
zorganizowanego oporu, to też częściowo
zostali wybici, a reszta w panice porzu
ciła pozycje, pozostawiając w rękach a-

bisyńskich poważne ilości materjalu
wojennego.

Rano wojska abisyńskie natrafiły na

drugą linję pozycyj włoskich, które z

szaleńczą brawurą zaatakowały. Prze
ciwko atakującym wysiano samoloty,
które zrzuciwszy kilka bomb, musiały
następnie ograniczyć się do obserwowa
nia bitwy, bowiem doszło do walki
wręcz i bomby padałyby zarówno na

Abisyńczyków, jak i na własne wojska.
I ta bitwa skończyła się wyparciem
Włoch z ich pozycyj.

Następnej nocyi oddziały abisyńskie
podkradły się pod pozycje włoskie koło
Endasilasi, miasteczka położonego o za
ledwie 50 km na zachód od Aksum. Mi
mo, iż Włosi stawiali zaciekły opór i mi

mo, iż pozycje ich były doskonale oszan

cowane i chronione zasiekami z druta
kolczastego, nie zdołali zatrzymać rozpę
du ofenzywnego armji negusa i musieli
się wycofać.

Podczas - tych dwudniowych walk w

ręce wojsk abisyńskich wpadło — jak
głosi urzędowy komunikat z Addis A-

beby - 27 włoskich tanków, 78 karabi
nów maszynowych, wielka ilość karabi
nów ręcznych i ogromne masy amunicji
karabinowej.

Straty włoskie w zabitych dowódz
two abisyńskie określa na 28 oficerów
150 żołnierzy białych i ponad 400 aska-

rysów, O stratach abisyńskich komuni
kat donosi jedynie lakonicznie, iż są
znacznie mniejsze, a to dzięki temu, że
ataki odbywały się w nocy.

Według doniesień \yłoskich, kilkuna
stu naczelników plemion abisyńskich w

Ogadenie zgłosiło się do gen. Graziani
i poddało się wraz z wojownikami pod
jego rozkazy.

Źródła abisyńskie wiadomość tę sta
nowczo dementują i wskazują, że w o-

statnich czasach mnożą się coraz licz
niej wypadki dezercji somalisów z sze
regów włoskich i przechodzenie na stro
nę abisyńską. W drodze do Dessie znaj
duje się oddział złożony z 40 kolorowych
żołnierzy włoskich, którzy dobrowolnie
przeszli do Abisyńczyków na odcinku
rasa Desty.

Somalisi mają być pokazani zebra
nym w Dessie dziennikarzom jako do
wód, że Włosi wcale nie mogą być pewni
swoich wojsk kolorowych.

Ostatnie przedświąteczne
posiedzenie Senatu.

Umowę handlowa z Niemcami przyjęto mimo

wielu zastrzeżeń.
(Cd nriasnef!O sjsTanozdancy parlamentarnego.)

Warszaw’a, 23. 12. Ub. soboty odbyło
się ostatnie przed świętami posiedzenie
Senatu. Na wstępie posiedzenia marsz.

Prystor przywołał do porządku sen. Ra
dziwiłła za jego ostatnie przemówienie

i oznajmi}, iż niedopuszczalne, zdaniem
marszałka zwroty polecił skreślić z pro-
tokuiu i stenogramu senackiego.

Krótką dyskusję wywołała jedynie
sprawa umowy gospodarczej z Niemca
mi. Sen. Trockenheim (żyd) ze wzglę
dów zasadniczych sprzeciwiał się raty
fikacji.

W dyskusji zabrał również głos sen.

Jeszke z Poznania. Spodziewa się on,
że niedługo usłyszymy ekspose ministra
spraw zagranicznych p. Becka, który w

sprawie stosunków polsko-niemieckich
wiele rzeczy może nam wyjaśnić. Dziś

dopiero sen. Jeszke doszedł do tego prze
konania, że wiele rzeczy z polityki za
granicznej niepokoją społeczeństwo. U -

waża on, iż sprowadzanie z Niemiec o-

pon za 600.000 marek po dumpingowych
cenach będzie niebezpieczne dla naszego
przemysłu, jak również sprowadzanie ro
werów w ilości 480.000 sztuk. Chodzi
mi — powiada mówca — o wyrównanie
złych skutków, jakie mogą nastąpić z

tej umowy dla terenu najbliższego Rze
szy, to znaczy dla Ziem Zachodnich.

Referent sen. Fudakowski wyjaśnia,
że różnice kursowe waluty niemieckiej
są dla nas niekorzystne, ale kompensują
się częściow’o dzięki stawkom celnym.

Ustawę o umowie z Niemcami przy
jęto bez zmian.

Marszałek podał’ do wiadomości, że

złożył swój mandat sen. Gholewicki z

Sosnowca, któr.y pełni funkcje dyrektora
Ubezpiecza!ni Społecznej.

Życzeniem ,,Wesołych Świąt11 zamknął
marszałek sobotnie posiedzeni Seenatu.

(r)

Wzniosłe ceremonie w Watykanie.

Ojciec św. Pius XI wręczył mianowanym przez siebie 20 nowym kardynałom
kapelusze i p}aszcze kardynalskie, jako symboliczne oznaki ich władzy.

Sfosi§tiStMltsSefc sgMtrfan^.
Cena egz. 20 grr,zy. 12 stron
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Ky, to jednak nie czujesz żadnego powo
łania na zawodowca. Poza tem będziesz
miał pewnie i ten zarzut, że wybierając
się do wojska jako karierowicz, zamie
rzający prześlizgnąć się w oficerskim
mundurze do innego działu pracy, po
pełnisz czyn nieetyczny w stosunku do

ojczyzny i osłabisz sobą naszą siłę zbroj
ną, która takiego elementu bez wątpie
nia nie potrzebuje.

Zapewne jest w tem wiele racji, ale
nie z punktu widzenia Twych egoistycz
nych interesów. Polsce również nic z

tego nie przyjdzie, jeśli na koszt całego
społeczeństwa, bo inaczej zresztą nie
można, będziesz studjował, praktyko
wał, specjalizował i potem załamiesz
się moralnie, gdy twój kolega, który tego
wszystkiego nie robił, lecz poszedł drogą
jaką wskazuję, zacznie Ci wydawać roz
kazy.

W rezultacie od tego rodzaju zmar
twień są wyższe władze w’ojskowe. One
powinny dbać i o to, aby im nie wy
dzierano zdolnych ludzi, jak i o to, aby
obywatele nie wiedzieli w oficerze kan
dydata na urzędnika i żeby do szkół ofi
cerskich wstępowali tylko ci, którzy
chcą całe życie spędzić w mundurze. Je
śli jest inaczej — powtarzam — nie na
sza w tem głowa. .

Tak wiec mój drogi nie przejmuj się
zbyt wiele temi przedmiotami, które Ci
sprawiają trudności. Ucz się tyle, abyś
mógł dostać maturę. Powinieneś zato

przykładać się do gimnastyki. Dobra po
stawa ma całkiem niepoślednie znacze
nie.

Twój ojciec.

Omawiając tę samą kwestję, znany
satyryk Zygmunt Nowakowski kończy
swe uwagi w następujący sposób:

,,Wczoraj przeczytałem, że wojewodą
nowogrodzkim został pułkownik X, dzi
siaj zaś dowiedzieliśmy się, że wicemi
nistrem oświaty będzie pułkownik Y...
Jednakże informacja, jakoby rwnocze-

śnie ksiądz Żongolłowicz objąć miał ko
mendę któregoś z pułków artylerji, oka
zała się plotką,"

Eden ministrem spraw
zagranicznych.

Londyn, 23. 12 . (PAT.) Minister do

spraw Ligi Narodów Anthony Eden

mianowany został ministrem spraw za
granicznych na miejsce sir Samuel Hoa-
re’a.

Konferencja prasowa w ministerstwie przemysłu 8 handlu.

Państwa nie może konkurować z obywaleta
107 karteli ulesło rozwiązaniu.

fOsf własnego sprawozdawcy ,,Dziennika SSgdgoshi^^o^).

Warszawa, 23. 12 .

W sali konferencyjnej ministerstwa
przemysłu i handlu odbyła się konferen
cja prasowa. Przemawiał minister gen.
G’órecki. Oznajmił on, że rząd rozwią
zał z ogólnej liczby 273 umów kartelo
wych — 93 kartele, 14 zaś umów kartele-

wych rozwiązano dobrowolnie. Fakt
rozwiązania tylu karteli nie jest i nie
może być wyrazem nastawienia anty-
kar(elowego rządu: zwalczano tylko
kartele złe.

Minister stwierdził, iż akcja obniżki
cen jest zakończona i że dalszych zniżek

nie należy się spodziewać. W akcji tej
zgłosiło swojo życzliwe stanowisko ku-
piectwo, które będzie współdziałać w o-

gólnej zniżce cen, aby zniżka ta dotarła
do konsumenta.

Po ukończeniu akcji obniżki cen -

powiada gen. Górecki -— sfery gospodarz
cze muszą powrócić do spokojnej prą-’
cy, opartej na stałej kalkulacji. Całe
społeczeństwo winno wiedzieć, że dal
szych obniżek cen nie będzie.

Rząd spodziew’a się, że wskutek ob
niżki icen nastąpi w’zmożenie konsumcji,
co spow’oduje zwiększenie obrotów, któ
re zkolei muszą pociągnąć za sobą
zwiększenie produkcji i zmniejszenie
bezrobocia.

W drugiej części sw’ego pjiżemftwieniaC
minister Górecki przedstawił

plan pracy na najbliższą przyszłość.

Zapowiada on przedewszystkiem zde
cydowaną walkę z przerostami etatyzmu-
W tej dziedzinie rząd będzie działał ż

taką samą stanowczością, z jaką, zosta
ła przeprow’adzona akcja obniżki cert-
Idzie o w’ycofanie się państwa z dzia
łalności etatystycznej w tych działach!

produkcji i handlu, w których działal
ność ta nie jest konieczna ze względu
na obronę państwa-.

Nie jest do pomyśle:nia — powiada:
min. Górecki - by mógł być dalej tole
rowany stan rzeczy, by instytucje pań
stwowe, korzystające z rozmaitych przy
wilejów, konkurowały z obywatelem,
plącącym podatki, świadczenia i t. d.
Do akcji tej przystępujemy z całą powa
gą przy współpracy przedstaw’icieli sfer!

gospodarczych i fachowców. Wszędzie
tam, gdzie się okaże, że działalność ^4-

stwa jest niepotrzebna, wydane zostaną
natychmiast ot?aośne zarządzenia. Stan

obecny jest nie do utrzymania, Obywa-
telowi musi być dana możność wykaza
nia swych zdolności i iniajatywy.

W końcu minister zaznaczył, omawia
jąc sprawę rentowności przedsiębiorstw,
że kapitał ma prawo do uczciwego zysku
i-nikt tego kwestionować nie może. Nie

mogą być zdrow’e dla życia gospodarcze
go takie nastroje, w których traktuje
się człowieka zarabiającego, jak prze
stępcę. W takich w’arunkach może na
stąpić tylko ucieczka kapitału, tak bar
dzo potrzebnego dla wzmożenia życia
go’spodarczego kraju, (r)
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Dalsze zmiany personalne
w ministerstwie oświaty.

PuSikownSlh BieizsjńshS wScasisiSraSstfireuB ?

Warszawa, 23. 12 . (Tel. wł.). Dowia
dujemy się, że opuścić ma swoje stano
wisko nietylko wiceminister1 oświaty ks.

Żongolłowicz, ale też i drugi wicemini
ster oświaty prof. Chyliński. Minister
stwo oświaty, mające tak bardzo obkro-

jony budżet ma powrócić do starej go
spodarki, a mianowicie do etatu tylko
jednego wiceministra.

Kto ma być tym jedynym,-najbliższym
współpracownikiem nowego ministra?
Rozeszła się właśnie bardzo niepokojąca

pogłoska, że stanowisko to ma zająć
pułkownik w czynnej służbie p. Błeszyń
ski, który jest attache wojskowym am
basady naszej w Paryżu.

Przecież do wszystkiego potrzebne są
minimalne chociażby kwalifikacje, ina
czej kandydat taki nie będzie -dobrym
duchem opiekuńczym ministerstwa, a

może i samego ministra. Nie należy za

żad)ną cenę powracać do dawnych prak
tyk. (r)

Zaspy śtilEtnB utrudniali)
normalna komunikacja.

Kraków, 23. 12 . (PAT). Ostatnie bar
dzo obfite opady śnieżne spowodowały
znaczne utrudnienia komunikacyjne na

terenie wojewódzwa krakowskiego i Kie
leckiego.

Sobotnia śnieżyca w wielu miejscowo
ściach zasypała zwałami śniegu drogi,
uniemożliwiając komunikację kołową,
tó. iii. z powodu ’zasp śnieżnyclr uległy
przerwie połączenia autobusowe licz
nych miejscowości województwa kielec
kiego z Krakowem. Również przerwa
ne zostały połączenia autobusowe z nie-
któremi miejscowościami górskieml
woj. krakowskiego. Na drogach utknęły
liczne auta. Władze kolejowe i drogowe

w szybkiem tempie usuwają przeszkody
dla przywrócenia normalnego ruchu ko
munikacyjnego.

Gęsta kra lodowa płynie po Wiśle.
Świecie, n/W, (t) Od kilku dni już pły

nie po Wiśle gęsta kra lodowa; płynie,
ona masowo z południa ku iriorżu.

W związku z tem nastąpiło ogranicze
nie komunikacji przewozowej przez Wi
słę między Świeciem a Chełmnem, tuż

pod Głogówką, a odbywającej się zapo-
mocą promu.

Od 20 bm. jest przewóz czynny tylko
od godziny 7-mej rano do 15,30 po połud
niu promem za pomocą parowca.

Chcąc się więc dostać ze strony Świe-
cia do Chełmna, trzeba koniecznie prze
prawić się w wymienionych godzinach,
gdyż w przeciwnym razie, b}’- osiągnąć
miasto Chełmno, położone od Świecia
n. b. zaledwie 8 km — trzebaby pojechać
kilkudziesięciokilometrową drogą przez
Grudziądz.

Niezbędnym okazuje się most przez
Wisłę pod Chełmnem.

ZosioiBiecie trumno
śd. Marszałka Piłsudskiego.

Kraków, 23. 12. (PAT.) Wczoraj o

godz. 18,30 w krypcie św. Leonarda ma

Wawelu odbyła się żałobna uroczystość
zasłonięcia trumny kryształowej śp.
marsz. Józefa Piłsudskiego/ Ceremonja
miała charakter ściśle wojskowy. Przed
katedrą ustawiła się kompanja honoro
wa 20 p. p . z chorągwią i pluton honoro
wy ze składu 1 dyw. pp. Legj. Po przy
byciu na Wawel, p. marszałkowej Ale
ksandry Piłsudskiej z córkami oraz bra
ta śp. marszałka p. Kazimierza Piłsud
skiego, nastąpiło zasłonięcie trumny w

obecności rodziny oraz ministra spraw
wojsk, gen. Kasprzyckiego w towarzy
stwie d-cy O. K . gen. Narbutt-Łuczyń-

skiego, generałów Roupperta, Wieniawy
Długoszewskiego, Malinowskiego, Krze
mińskiego i Monda, płk. Schally"ego,
szefa gabinetu wojskowego Prezydenta
R. P,, kpt. Hartmana, adjutanta przy
bocznego Prezydenta R. P. i grona ofe-
cerów sztabowych z szefem Sztabu DOK
V ppłk. dypl. Tomaszewskim i komend,
miasta płk. Madeyskim, ks. kan. Doma-
sika oraz pocztu charągwianego 20 p. p.

W czasie aktu zasłonięcia trumny or
kiestra 20 p. p. grała hymn państwowy.
Po skończonej ceremonji p. Piłsudska
wraz z córkami spędziła u trumny mar
szałka dłuższą chwilę na modlitwie.

Cielę tanie - fcotlet drogi
miesxcxucli głodny - cMop ubogi.

Zdrowa inicjatywa młodzieży warszawskiej.
Warszawa, 23. 12. (PAT). Komitet

Ak’ji Gospodarczej Młodzieży Polskiej
zorganizował w niedzielę, dnia 22 grud
nia 1935 r. manifestację na ulicach

Warszawy pod hasłem ożywienia życia
gospodarczego, za zniżką cen i zwiększe
niem obrotu gospodarczego. Korowód
6, samochodów ciężarowych z transpa
rentami przeciągnął ulicami miasta. Na

jednym z samochodów umieszczony byl
wielki transparent, wymalowany przez
studontów Szkoły Sztuk Pięknych, obra
zujący rozpiętność między ceną cielęcia
i kotleta cielę :ego. Napis na transparen-

cie głosił: ,,Cielę tanie — kotlet drogi,
mieszczuch g!odny — chłop ubogi". Pu
bliczność powitała akcję młodzieży du-
żem zainteresowaniem i przychylnością.

Z samochodów młodzież rozrzucała u-

lotki, nawołujące do przełamania bier
ności i zaktualizowania pracy, żądając
dostosowania cen towarów przemysło
wych do cen artykułów rolniczych, wy
suwając hasło ,,zniżenie cen — bez
zniżki płac", ,.wielkiego obrotu i małe
go zysku, jako drogi do walki z bezro
bociem".

Wcześniej, czy później

Nowy Jork, 23.12. Wielkie wrażenie w

całej Ameryce wywołała sensacyjna mo
wa przywódcy partji demokratycznej w

senacie, sen. Pittmana na temat stosun
ków na Dalekim Wschodzie. Pittman

zapowiedział, że wcześniej czy później
musi dojść do zbrojnego starcia między
Stanami Zjednoczonemi a Japonją. Po
lityka japońska staje się coraz bardziej
agresywna, a w interesie Stanów leży,
by ostateczna rozgrywka nastąpiła ra
czej wcześniej, gdyż czas pracuje dla Ja-
ponji. Szczególnie zagrożone są przez
ekspansję japońską wy.spy archipelagu
filipińskiego, będące ważną, bazą dla

panowania Ameryki nad Pacyfikiem.
Japonja wzrasta coraz bardziej w siły
i niechybnie, gdy poczuje się dość po
tężna, zechce wyspy te zagarnąć dla sie
bie.

Zdaniem sen. Pittmana nieuniknio
na jest również wojna między Japonją a

Sowietami, bowiem Japonja zdobywa
na Dalekim Wschodzie coraz większe
wpływy na niekorzyść Sowietów. Sen.
Pittman oświadczył, iż tylko dwie rże

czy mogą. Japonję zreflektować: flota

Wielkiej Brytanji i flota Stanów Zjed
noczonych. Gdyby te dwie floty odbyły
jednocześnie wspólną demonstrację na

Pacyfiku niedaleko Japonji, to wówczas
Japonja opamiętałaby się. Opamięta
łaby się bez jednego wystrzału i bez u-

trąty chociażby jednego życia ludzkiego.
Według doniesień z Tokio, mow’a a-

merykańskiego senatora wyw’ołała w

tamtejszych kołach politycznych wielkie

poruszenie. Nie jest wykluczone, że bę
dzie ona tematem japońskiej interwen
cji dyplomatycznej w Waszyngtonie.

Waszyngton, 23. 12. Ambasador ja
poński Śąto ośw’iadczył przedstaw’icie
lom prasy, że nie otrzymał dotychczas
polecenia złożenia protestu z powodu o-

świadczenia sen. Pittmana. Ambasador
sądzi, że japoński rząd zbędzie to ()
świadczenie, aby oszczędzić sekretarzo
wi stanu Huliow’i konieczności przykre
go tłumaczenia się. Nonsensem jest
przecież — mówi amb. Sato - mówienie
o zamiarach zaborczych Japonji wobec
Stanów Zjednoczonych.
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MIASTO NAD OLZĄ.
Cieszon ,,śfitĘSitfi Krobów’4.

(Korespontiencfti własna ,,Dziennika Bydgoskiego"),

Cieszyn, w grudniu 1935 r.

Idę sobie powoli szosą frysztacką i

rózgłądam się dokoła ze zrozumiałem
zaciekawiemiem.

Wzdłuż szosy biegnie tor kolejowy do

Zebrzydowic. Jeżdżą nim małe 4-wago-
nowe pociągi (wagony-klatki dawnego
typu), niezawsze pełne...

Po drugiej stronie Olzy biegnie rów
nież tor kolejowy. Słyszę w’łaśnie par
skanie rozpędzonej- lokomotywy, ciągną
cej za sobą dw’anaście wagonów. Nie
wiem, czy w wagonach tych panuje
tłok... w’iem zato, że jadą one do Pragi,
do Wiednia, do Budapesztu.

Po tamtej stronie - Czechy. Czechy
pobratymcze, słowiańskie, a przecież ta
kie jakieś dalekie, zimne, obojętne...

Na rzece Olzie szumi wodospad. Rwą-
cy nurt pluska, kłębi się w wiry i leje.
Chłód przejmujący w’ieje od rzeki. Ch!ód

wieje od czeskiej granicy...

CiesiEiygg.
Mile, sympatyczne miasto wspina się

na wzgórza nadolzańskie szeregiem
stromych, wąskich uliczek, przypomina
jących bydgoski Zaułek. Odrazu też
rzuca się w oczy podobieństwo- do Kra
ko-wa. Nie napróżno pozyskał Cieszyn
— ze względu na swą historyczną prze
szło-ść i zabytki — nazwę Śląskiego Kra
kowa...

Wiele pamiątek wiąże Cieszyn z hi-

storją Polski. Jak notują kroniki tu
tejsze, w prastarym grodzie piastow
skim zatrzymał się król Jan Kazimierz,
uchodząc przed Szwedami. Przez Cie
szyn przejeżdżała chorągiew pancerna
Sieniawskiego na odsiecz Wiednia. W
domu na Wyższej Bramie mieszkała

przez jakiś czas po ucieczce z Polski ge-
neralicja konfederacji Barskiej. W cza
sie ’wojen napoleońskich przez sześć ty
godni bawił tu w gospodzie ,,Pod złotą
kulą"

książę Józef Poniatowski.

Ciesżyń jest jednem z najstarszych
miast Polski. Był on stolicą osobnego
księstwa, które od r. 1292 podlegało kró
lom czeskim, a w r. 1625, po w’ymarciu
Piastów’ cieszyńskich, przyłączone zo
stało do krajów habsburskich, wśród

których jednak zawsze stanowiło jedno
stkę odrębną.

Mimo tylowiekow’ej niewoli, miasto

cudow’nym wprost sposobem zachowało
swój

rdzennie polski charakter

i zaraz po rozpadnięciu się Au-strji zo
stało połączone z Polską. Niestety, po
kojem w Spaa (1920) to najbardziej z hi-

sto-rją Polski związane miasto Śląska,
pełne c-ennych zabytków i pamiątek hi
storycznych, tętniące duchem i krwią
polską, — ro-zdzielone zostało granicą z

Czechosłow’acją, przechodzącą przez
most nad Olzą i dzielącą Cieszyn na

czeski i polski.
Cieszyn -— miasto po str-onie polskiej

liczy około 18 tysięcy mieszkańców, po
stronie czeskiej — 9 lysięey. Mimo sto
sunkow’o malej liczby mieszkańców
przedstawia się miasto bardzo korzy

łacu hr. Larischa z 18-go w’ieku, z boga-
temi zabytkami, doty,czącemi historji
Cieszyna i ziemi cieszyńskiej. Wszyst
kie te zabytki dokumentują niezbicie
lłietylko polskość tej części dawnego
Księstwa Cieszyńskiego, jaka przyznana
została Polsce, ale i tej — w’iększej, nie
stety, części, którą z woli Rady Amba
sadorów otrzymały Czechy!...

Uwagę zw!racają szczególnie piękne
stroje ludu cieszyńskiego. Na Śląsku
Cieszyńskim lud, pomimo kilkuwieko-
w’ego oderwania od Po-lski, w pełni za
chował swą polskość, obyczaje, archaicz
ną gw’arę, pieśni i zdob!ny strój.

Cieszyn. — Ruiny Zamku Piastowego.

stnie. Nie ma ono bynajmniej charak
teru w’ielko-miejskiego, jednak schludn-o
ścią domów’ i ulic spraw’ia nader, miie
wrażenie, a malowni;zcścśą sw’ej pano
ramy góruje nad w’iększością miast pol
skich.

Zabtjthi historgc^ne.

Z czasów’ wielkiej przeszłości pozosta
ły w Cieszynie tylko szczątki (wieża)
zamku piastowskiego, zburzonego w’
1659 r, przez Austrjaków’. Poza tein —

kościoły — zwłaszcza gotycki kościół

podpminikański z grobowcem księcia
cieszyńskiego Przemysław’a. Na rynku
gwarzą sobie o- przeszłości stare kamie
nice z podcieniami z 18-go wieku. Klej
notem miasta jest bogate miejskie- mu
zeum regjonalne, mieszczące się w pa

!Bast na

Do historycznego mostu granicznego
na Olzie idzie się ulicą Zamkową, W

p-obliżu mo-stu w’znosi się p-omnik legio
now’y — postać symboliczna z mieczem
w dłoni. Kiedy niedaw’no pomnik ten

wzno-szono, Czesi byli ogromnie ziryto
wani, gdyż miecz zwrócony jest w stro
nę mostu na Olzie...

Spadzista po stronie polskie-j ulica
Zamkowa wygładza się przy moście, -a

jej przedłużenie po stronie czeskiej leży
przed nami jak na dłoni.

Most zaopatrzony jest z obu stron ro
gatkami, w których strażnicy graniczni
starannie badają przepustki. Strażnicy
są bardzo czuli na to, aby nikt nie cho
dził środkiem jezdni, tylko chodnikami

po boku... Autor niniejszego listu zoj

stał o tern dobitnie pouczony, kiedy!
prze-kraczał rogatkę.

Sto-ję na moście. Podemną szumi
Olza. Płynie swym krętym w’irem i
rozdziela miasto. Rozdziela dwa na
rody.

Jerzy Barwic?.

g. - ffljSWt

Ojciec św. błogosławi pracy
Katolickich Związków Młodzieży.

(KAP). Zjazd Związkow’y Katolickie
go Związku Młodzieży M,ęskiej i Zwią-z
ku Młodzieży Żeńskiej w’ysłał do Jego
Świątobliwo’ś:i Piusa XI telegram:

W odpowiedzi nadszedł na ręce- JEm.
Ks. Prymasa Po-lski te-legram z Miasta

Watykańskiego, następującej treści:

,,Ojciec św. z całą życzliw--ością przy
jął synowski hołd Katolickich Związków
Młodzieży i wyraził żywą radość z powo
du pełnych zapału postanowień. Pro
sząc Boga o szczególne łaski dla owoc
nej w łączności z Kościołem prowadzo
nej działalności apostolskiej, Jego świą
tobliwość calem sercem śłe słowa zachę
ty i błogosławieństwa ojcowskie (—)
Kardynał Facelii".

Sąd dla nieletnich w stosunku
do 66-letniego mordercy.

Morawska Ostrawa. Do sądu w Opaw-ie
zwrócił si:; 87-letni małorolny Jan Sosna z

Brumowic, który zeznał, że czując zbliżają
cą się śmierć, musi donieść, iż w r. 1897, a

więc przed 38 laty był świadkiem morder
stwa, popełnionego na dziewczynie wiej
skiej Tatzelowej przez syna miejscowego bo
gatego rolnika Józefa Tenglera, jednak mil
czał o tem nawet na rozprawie sądowej w

owym czasie, na której Tengler z powodu
braku dowodów został uwolniony. Tłuma
czył, że musiał milczeć p-od naciskiem całej
wsi, która nie chciała, by na jej honor spadł
W’yrok z-a morderstw’o.

Sprawa budzi rów’nież i w kołach praw
niczych w’ielkie zainteresowanie, a.lbow’iem

Tengler ma obecnie lat 66, a popełniając
zbrodnię, mimo takiego upływu czasu mu-

siałby być sądzonym przez sąd dla nielet
nich. (PAT)

Kariera zięcia Mussolimego.
Rzym, (PAT) Na wniosek Mussoliniego,

minister prasy i prop-agandy Ciano powoła
ny został dekretem królewskim do wielkiej
rady faszystowskiej, na mocy art. 3-go u-

stawy o utworzeniu rady. Młody minister,
który przed kilku dniami przybył do Rzy
mu z Afryki wschodnie;j na krótki pobyt,
wziął udział w posiedzeniu.

(Cią,g dalszy).
,,Do Z. Potrzebujemy pieniędzy na

zielony towar. Wydusić od inżyniera K.

najmniej 1.000 zł — W. M.".
— Naprawdę to dziwna kartka — za

skrzeczała druga ,,gąska". — Przeczy-
tajno jeszcze raz. Janka przeczytała
ponownie i zauważyła.

— Inżyniera K.?-Czy to tatusia chcą
dusić?

Wszyscy się roześmiali. ,,Spotrzegaw-
czy" Czerwiec teraz dopiero spostrzegł
ten zbieg okoliczności. Popatrzył z bo
ku na inżyniera.

— Coś jest nie w porządku — stwier
dził — on za głośno się śmieje.

— Wujku, a co to jest zielony to
war? - zapytała ciekawa Jadzia.

— To coś takiego jak ty, smarkulo —

palnął inżynier chyba najbardziej gorz
ki w swem życiu żart.

W każdym razie Czerwiec dokonał

swego — stał się znowu osią towarzy
stwa. Samochodowa podróż na Dębiec
trwała krótko.

O godzinie 2-giej w nocy niewielka
wi!ła państwa Kuszewskich rozbłysła
światłem. Na sygnał trąbki samochodo
wej wybieg}a pokojówka do ho!lu, wo-

iąjąe;

— Panie inżynierze! Panie inżynie
rze! Już ocł 5 minut dzwoni telefon w

pańskim gabine-cie.
— Napewno telefonuje W. M. w spra

wie zielonego tow’aru — zażartow’ała Ja
dzia.

Rozbaw’ione dziewczęta pobiegły, !cią
gnąc za sobą Czerwca, za inżynierem do

jegó gabinetu.
Inżynier podjął słuchawkę, a każde

jego słowo przyjmo-w’ane- było przez
młodzież w’ybuchem śmiechu.

— Hallo! Tu inżynier K. Kto mów’i?
- - tak — — je-st, jestkim jest?

zamknąć? — — nie- mie-szam się do

tych sprawto już w’a-sza sprawa
-- wypraszam sobie - -może

być samym djabłem, ale jest moim go
ściem — — nie, tego już odeminie nie

w’ymusicieniech się nikt nie
ośmieli przychodzić, bo będę bez pardo
nu strzelał w łeb-- — dosyć te
go__

Inżynier odłożył słuchawkę i rzeki do

plączących ze śmie-chu dziew’czynek
sztucznie groźnym tonem:

— A teraz marsz smarkule do roboty.
Przygotować coś do wypicia i zjedzenia.
Nastawić patefon i w’ynaleźć różne gry
i zabaw’y. Ja tu chwilę pogawędzę z p.
Czerwcem, a jak będzie wszystko1 goto
we, to mnie zawołajcie. No już. Zam
knijcie drzwi z tamtej s.trony.

Gdy zostali sami, inż. Kuszewski spo
ważniał. Sięgnął po etui i p-oczęstował
gościa papierosem. Cerwiec zauw’ażył,
że Teka, podająca papierosy, lekko drża

,ła.

— Nie-ch pan siada. Porozm-awiamy
trochę — zapro-ponował gospodarz.

— Dziw’ny był ten telefon, który pan
inżynier przed chw’ilą odebrał — zaryzy
kow’ał Czerw’iec.

— Niech pan nie bierze go na serio.
T-elefonow’ał dobry znajomy, a ja spe
cjalnie tak odpowiadałem, aby rozśmie
szyć panienki. Mówmy o czem inttiem.
Jest pan dojrzałym mężczyzną, więc cny’
ba daruje mi pan, że go szczerze i po
prostu zapytam o zaw’ód. Tak niespo
dziewanie stał się pan moim gościem,
że...

— Rozumiem dobrze pana inżyniera.
J-estem zasadniczo bez-ro -botnym, ma
gistrem ekonomji, a przejściowo... Czer
wiec zawahał się.

— Detektywem — dokończył gospo
darz.

— Istotnie, ale skąd pan inżynier W’ie
o- tem?

— Domyśliłem się. Nie każdy zbiera
kartki po dancingach, cho-ćby były tak

interesujące, jak ta, którą pan się po
pisyw’ał przed dziewczętami.

Czerw-iec siedział zakłopotany, paląc
szybko papierosa, jakby musiał za chwi
lę opuścić ten gabinet.

— Pański przejściowy zaw’ód nic pa
nu nie ubliż-a. Przeciwnie. Ma w sobie
dużo społecznych wartości. Detektyw
w’ykrywa ukryte- przestępstwa i przyczy
nia się do wyrugowania wszystkiego, co

z!e i podłe. Czy pan zna tajemnicę kart
ki, którą pan znalazł?

— Przyznam się, że nie.
— Ta k-artką ,mnie dotyczy...

— Ta kartka mnie dotyczy...
— Och, wyobrażam s-obie, jaką przy

krość w’yrządziłem panu inżynierowi...
— Zasłużyłem nie na, tę tylko przy

kro-ść. Zanim mogła zaistnieć taka kart
ka, trzeba było w’ielu kartek życia. Lee?

mów-my realnie, mości detektyw’ie... C?^’
chcialby pan zarobić 1.500 złotych?

— Zależy jak ,,zarobić..."
— Dostanie pan 1.500 złotych, o ile...

(Czerwie-c podniósł się w trakcie- tych
’?łów) ...o ile dopomoże mi pan do- w’yr
w’ania się z szajki niebezpiecznych szan
tażystów’. (Czerwiec usiadł zp-ow’r^otem)^.
Żeby pan mógł wywiązać się ze swego
zadania-Jnnszę panu nieco szerzej w’y
tłumaczyć podrożę ,tych szantażów’.

Przed kilku laty byłem’takim sobie

zwykłym iużynierem — architektem.

Klepałem biedę. Po długich starania-ch

otrzymałem trochę poważniejszych prac
państwowych, trochę małych dostaw
i t. d. Ale to wszystko nie . przyn-osiło
mi nadzwyczajnych dochodów. To było
mało, aby żyć na szeroką -stopę. A pra
gnąłem prow’adzić życie otw’arte, bo w

domu czułem się źle. Nie zgadzaliśmy
się z żoną. Uważałem ją za istotę ogra
niczoną — w’ystarczyło jej to, co miała.
Ja zaś zapragnąłem szerszych horyzon
tów. Zaczęło się od nieporozumień do
mowych, a skończyło na tem, że- dosta
łem się w towarzystwo- hulaków, rozp-u
stników, zboczeńców. Niema co ukry
wać. Ale w tem właśnie tow’arzystwie
p-o-znałem wiele wybitnych osobistości,
które ułatwiły mi drogę do szerszej
kariery, (Ciąg dalszy nastąpi)
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Mziesznsśc hltlBrawcfiw.
Berlin. (KAP) Mimo, że katolicy z

zagłębia Saary podczas plebiscytu ż ro
ku ubiegłego wykazali cały swój patrjo-
tyzffi i przywiązanie do Niemiec, bar
dziej może niż katolicy innych części
Trzeciej Rzeszy cierpią oni dziś prześla
dowania ze strony narodowych socjali
stów, którzy korzystają z każdej spo
sobności, by ich szykanować.

Krzyczącym przykładem tego nie
sprawiedliwego stosunku Hitlerowców
jest sprawa dziekana Saarbrucken, ks.
Schlich’a, który, zarówno przed, jak i

podczas wyborów, występował jako je
den z najbardziej gorliwych stronników
niemieckiego frontu (był on nawet au
torem manifestu, w którym władze du
chowne z zagłębia Saar,y nawoływały
ludność katolicką do glosowania na

rzecz powrotu do Niemiec). Obecnie
władzo skazały go na 8 dni więzienia
za rzekome wzięcie udziału w wywoże
niu waluty niemieckiej.

Nienawiść narodowych socjalistów
skierowana jest specjalnie przeciwko
dawnym kierownikom ruchu chrześci-

jańsko-robptniczego, cieszącym się w za
głębiu Saary wpływami i popularno
ścią. i tak np. były burmistrz Saar-
bruckeii dr. Niekes, jeden z filarów fron
tu niemieckiego, z trudem uniknął wię
zienia, znajdując schronienie zagranicą.

O zmienności nastrojów w polityce
wewnętrznej Trzeciej Rzeszy i o perfid-

ncj obłudzie przywódców hitlerowskich,
stosowanej do. katolików, św’iadczy7 tak
że i zakaz używania sztandarów organi
zacyj młodzieży7 katolickiej, które daw’
nie,j używano podczas wszystkich ofi
cjalnych manifestacyj niemieckiego
frontu w zagłębiu Saary.

) Film z życia Marszałka

Piłsudskiego.
Berlin. (PAT) W największcm kinie Ufy

na Kurfurstendarom odbyła się premjera
filmu, stanowiącego fotomontaż historyczny,
osnuty na tle życia Marszalka Piłsudskiego.

Obecni na premierze byli: ambasador II.
P. Lipski, prezydent. Izby filmowej Rzeszy
min. dr. Lehnich, konsul gene,ralny R. P-,

przedstawiciele ministerstwa Rzeszy oraz

f)art.ii narodowo-socjalistycznej. członkowie
kolonji i prasy polskiej w Berlinie.

Budżety oświatowe
ró%lllICia iBtfflÓSifW.

BPoBskca poza Szwecją ta nawet Austrią.

W.ydatki na oświatę w budżecie pań
stwowym charakteryzują poziom kul
tur,y danego kraju. Postawienie szkol
nictwa na właściwym poziomie (co de
cyduje o kulturze ogólnej społeczeń
stw’a) wymaga bowiem systematycznego
długoletnie-go wysiłku, który znajduje
swój w’yraz nietylko w ogromie -energji
oraz zapału i poświęcenia ludzkiego, lecz
rów:nież w suchych cyfrach, świadczą-

cych jaką część dochodu narodowego po
święcono- na stworzenie szkole odpo
wiednich warunków pracy.

Francja w r- 1934 wydała na oświatę
i opiekę społeczną 10.3 miljarda fra;nków
czyli około t,rzech miliardów złotych.
Wynosi to 75 złotych na osobę.

Wielka Brytanja wydała w ubiegłym
roku na oświatę 377 miljonów funtów
szterlingów, co czyni mniejwięcej dzie-

WSeBMąsBy na §nieąu.

Niezwykły ten obraz powstał dzięki temu, że w ostatnich dniach spad!y obfite śniegi
w Północnej Afryce. Na zdjęciu widzimy karawanę wielbłądzią w Algierze.

przemyslu i handlu.

Warszawa, 21. 12. (Tel. wł.). Minister

przemysłu i handlu zwoła! na dzień

wczorajszy konferencję z udziałem

przedstawicieli Sejmu, Senatu, samo
rządu gospodarczego oraz rządowych re
sortów gosp.odarczyth,;Teleim,;przedysku-
towauia zagadnienia’ f, z w. etatyzmu
czyli ingerencji państwa w życie gespo.
dar-ze. Konferencję zagaił p. minister
gen. Górecki, poruszając całokształt o-

mawianego zagadnienia. Dla zbadania

spraw’y ma być pow-ołana specjalna ko
misja, która weźmie pod uw’agę: l) pro
blem: państwo jako przedsiębiorca i 2)
problem, dotyczący częściowej ingerencji
państwa na różnych odcinkach życia go.
spcdarczego. Celem dociekań komisji
mają być nietylko teorytyczne rozwa
żania ale i praktyczne podejście do za
łatwienia zagadnienia.

Konferencja zbierze się ponownie w

styczniu, ażeby- wysłuchać sprawozda
nia komisji.

Gwiazdka dla psów-przewodników
ociemniałych.

Staraniem niemieckiego towarzystwa opie
ki nad zwierzętami odbyła się w Berlinie

specjalna uroczystość gwiazdkowa, na któ
rej obdarzono psy - wiernych przewodni

ków ludzi ociemniałych,

Zuchwały napad rabunkowy
w centrum Grudziądza

w rewelacyjnem naświetleniu wywiadowców policji śledczej.
Z Grudziądza donoszą:
Mnia;więcej przed dwoma tygodniami do

nosiliśmy o zuchwałym napadzie rabunko
wym, dokonanym w śródmieściu Grudziądza, na

mieszkanie znanego właściciela skła,du broni
Leona Oborskiego (3 Maja 36). Ostatnia kromka

policyjna zapóznaje nas z rewelacyjnemi wy
nikami śledztwa w tej sprawie. I tak czyta
my, że już sam sposób zameldowania napadu
nasunął władzom bezpieczeństwa podejrzenie,
że jest to napad sfingowany. Pomimo to wy
dział śledczy prowadził żmudne wszechstron
ne i kosztowne dochodzenia, gdyż Oborsk,a
kilkakrotnie przesłuchiwana rozpoznawała
przedstawionych jej w kartotekach przestępców
sprawców napadu, podając stale tc same, a jed
n,ak — jak się później okazało - zmyślone
okoliczności, towarzyszące rzekomej zbrodni.
Zwrot w dochodzeniach nastąpił od chwili, w

której w!adze znalazły się w posiadaniu ma
teriału, żc Oborska sama dokonała rabunku

pieniędzy i biżuterji swego brata, a napad ra
bunkowy poprostu sfingowała dla zatarcia śla-

dów przestępstwa, Również sposób rzekome-

go poranienia Oborskie,j przez bandytów nożem
na lewej ręce upewnił wywiadowców w prze
konaniu, że rany te za dała sobie Oborska sama.

Żmudna inwiligaęja Oborskiej doprowadziła
wreszcie w czwartek 19 bm. wieczorem do za
trzymania jej na dworcu kolejowym, w chwi,li,
gdy usiłowała z Grudziądza wyjechać. W krzy
żowym ogniu pytań Oborska początkowo nie

przyznawała się do niczego. Do-piero kiedy
zarządzono rewizję osobistą, podczas której
znaleziono zrabowane rzekomo przez bandytów
pieniądze i biżuterię, Oborska załamała się i

przyznała, że c-ały napad został przez nią sfingo
wany. Dla wprowadzenia policji w błąd Obor
ska widelcem pokaleczyła sobie rękę.

Tak to nieoczekiwanie roz.wiązana została

zagadka tajemniczego napadu rabunkowego w

śródmieściu Grudziądza. Sfingowany lup ode
brano Oborskiej i zwrócono jej bratu. Przytrzy
maną złodziejkę osadzono w więzien,iu karno-
śledczem do dyspozycji władz prokuratorskich.

Echa krwawej burdy na zabawie śpiewaków
w powiecie brodnickim.

Z Grudziądza ptszą nam:

S.wego czasu ,,Dziennik Bydgoski" obszernie
donosił o krwawej burdzie sprowokowanej
przez kilku wyrostków na zabawie tanecznej w

Śugajnie w pow. brodnickim, która z inicjatywy
tamtejszego rowarzystwa śpiewaczego odbywała
się 15 września w lokalu szkoły powszechnej.
Awanturnicy zachowywali się na zabawie wy
zywająco, a wyproszeni przez nauczyciela szko
ły Facislaua, napadli w korytarzu szkolnym pil
nujących porządku strażaków. Jeden z porzą,d
kowych, Albin Kulkowski został w bestjalski
sposób pobity pałkami, drugi niej. Klemens
Kamiński dotkliwie poturbowany i postrzelony
zdradzieckim strzałem rewolwerow’ym w głowę,
a trzeci robotnik Aifons Stankowski dosłownie
zmasakrowany sztachetami i drągami tak, że
W kilka godzin później zakończy! życie,

Porządek zaprowadziła dopiero energiczną
interwencja strażaków, którzy z wydobyłem!
toporkami wyrzucili rozbestwionych awantur
ników’ z gmachu szkolnego. W toku wdrożone
go przez policję śledztwa, wszystkich uczestni
ków krwa-wej burdy aresztowano i Odstawiono
do dyspozyoji władz sądowych w Grudziądzu.

Rozprawa odbyta się przed tutejszym wy
działem karnym pod przewodnictwem wicepre
zesa s, o. dr. Jodłowskiego. Proces zakoń
czył się surowym wyrokiem, zasądzającym,
Wszyscy aw’anturnicy, pochodzący z Sugajenka
w pow. brodnickim,’ skazani zostali na kary wię
zienia. I tak: Antoni Bieniaszewski dostał 2/ś
roku, bracia Franciszek i Kazimierz Kucowie i
Franciszek Marchlewski po 2 lata, a Fe’liks
Bedra Mieczysław Byner i Bronisław Uniatow-
^ki po 1 roku więzienia,

sięć miljardów złotych; v-ynosi to około
220 zł na głowę.

Stany Zjednoczone Ameryki Północ
nej wydatkowały na ten cel 2.9 mil.iarda
dolarów, czyli 15,25 mil,iarda złotych;
wynosi to mniejwięcej 117 zł na osobę.

Wydatki Szwecji na oświatę wyniosły
686 mil,ionów koron (około 800 miljonów
zjoty:h). Wydatki Włoch - 3,8 miljona
lirów (2 mil jardy złotych); czyni to na

osobę po 50 złotych. Wydatki Austrji
na oświatę wyniosły w ubiegłym roku
293 miljonów zł (i 8 miijonów zł na opie
kę społeczną); czyni to na osobę niecałe.
10 złotych!

Jakże daleko nam, już,nie mówiąc o

Francji lub Angłji, do Szwecji lub ma
lej Austrji!

Sokolstwo pohkie w Ameryce
w obronie Polaków pod zaborem

czeskim.

Warszawa. (PAT). Prześladowanie
ludności polskie-j. na Śląsku za Olzą, od
biło się glośnem echem w Stanach Zjed
noczonych, czego dowodem jest stanowi
sko zajęte przez sokolstwo polskie w

Ameryce, organizację skupiającą wielo
tysięczne rzesze wychodźtwa polskiego.

Na zjeździe w Pittshurgu uchwalono i

przesłano na ręce światowego Zw. Po
laków z zagranicy rezolucję, która pro
testuje z powodu prześladowań Polaków
w Czechosłowacji i zasyła braciom na

Śląsku za Olzą słowa otuchy.
Do prezydenta Masaryka wystosowany

został telegram, w którym sokolstwo po-l
skie w Ameryce, oddając hołd zasługom
Masaryka, jednocześnie zwraca jego u-

wagę na ucisk ludności polskiej na Ślą
sku i wzywa o przywrócenie równo
uprawnienia.

Na ręce prezesa sokolstwa czeskiego
dr. Bukowskiego w Pradze wystósowlffio
również telegram protestac.yjny z - pb-’
wodu gnębienia Polaków przez w!adze
cze:skie, nawołujący do a,kcji celem

zmiany obecnego stanu rzeczy. -

Olbrzymi pożar w domu towarowym.
Towarzyszyły mu wybuchy amunicji.

W powietrze wyleciały masy
ogni sztucznych.

Londyn. W Gardiff wybuch! w piątek
wieczorem olbrzymi pożar w pięciopię
trowym domu towarowym, położo)nym w

centrum dzielnicy handlowej.
Krótko po zamknięciu, p,owstał w

dziale zabawek ogień, który objął cały
dom, przerzucając się na sąsiednie
gmachy. Niebawem nastąpił silny wy
buch amunicji, znajdującej się w piwni
cach, następnie wylatywały w powietrze
masy ogni sztucznych. Po pewnym cza
sie zapaliła się główna hala targowa.

Dopiero w godzinach porannych uda
ło się straży opanować żywioł i nie do
puścić do dalszego rozprzestrzeniania
się. Straty są olbrzymie.

W środku Londynu wybuchł w pią
tek wieczorem również wielki pożar w

pewnym demu handlowym. Po dwu
godzinnej pracy udało się stra,ży pożar
nej ogień opanować.

2500 pracowników na bruku.
Sosnowiec. Nie.pokojące pogłoski o,

masowych redukcjach w kopalniach w

Zagłębiu od 1 stycznia 1936 r. potw’ier
dzają się.

Wiele kopalń w’,ypowiedziało już
pracę robotnikom, niektóre zaś również
i pracownikom umysłowym. Wśród

wymienionych już przez nas zakładów
przemysłow’ych znajdują się kopalnie:
,,Paryż" w Dąbrowie Górn., ,,Flora" i
,,Jakób", które redukują robotników, a

ponadto kopalnie ,,Kazimierz", ,,Jul
jusz" i ,,Dorota" w Kazimierzu, które

wypowiedziały pracę 201 pracownikom
umysłowym. Kopalnie te chcą przyjąć
swoich urzędników, ale na nowych wa
runkach.

Poza tem kamieniołomy ,,EItes" w

Ząbkow’icach wypowiedziały pracę 60
robotnikom. Ogółem spodziewana re-

| cłukcja dotyczyć będzie ok. 2.500 osób.
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BAJKA. Podwójny program: ,,Burza
szklance wody" i , Przyjaźń w obliczu śmierci ,

CZARODZIEJKA, Pat i Patachon w naj
nowszym ich filmie p. t . ,,Cyrk Syrena" oraz

bogaty nadprogram.
MORSKIE OKO. ,,Bengalscy piechurzy _

,,Flip i Flap". Nadprogram: sensacyjna walka o

mistrzostwo świata w boksie Baer-Louis oraz

najnowsze tygodniki.
NADMORSKIE. Bauer Ikijinoff w filmie

oCzłowiek-potwór" i nadprogram.
POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel, 12-40 i 22-12 .

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-40 .

Telefon nr. 14-60 pos:ada przedstawicielstwo
^Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro.

Wie;śka 19.

Miejskie Zakłady Elektryczne — te!. 29-67.

Bibljoteka publiczna w willi ,,Tusia" czynna
codzjcnnie od godz. 15-19 za wyjątkiem nie- j
dziel i świąt.

Gabinet komendanta i kancelaria tel. 20-22.

Lekarzy domowych wzywać: przed połud
niem do godz. 11, po południu do godz. 18 .

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, -Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mech!inki,
Dwór — dr. Dobrowolski;- dla okręgu Kol.
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart. Nowe Obluże
dr. N. N_ .; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina. Łęczycy
Kosakowo, Stefapowo, Piwoszyno i Suchy
i ,Kazimierza — dr. Bogucki.

,,EIemka" zbliża się do Gdyni. Droga, jaką
przebyta ,,EIemka" po wyjściu z Gibraltaru, ob
fitowała w momenty dość ciężkie ze względu
na sztormy, panujące zarówno na Atlantyku
jak na Morzu Pólnocnem. Dnia 16 grudnia stą-
tek minął ujście rzeki Elby. Ładunek pirytów,
jaki wiezie, przeznaczony jest dla jednego z

portów w Szwecji. Mimo uszkodzeń, jakie
wskutek

_ przebytych sztormów doznał statek
,,EIemka" zbliżd się szczęśliwie do Gdyni. Przy,
jazd spodziewany jest w okresie świąt Bożego
Narodzenia.

Zjawisko obniżania się poziomu wód, zaob
serwowane -w ub. roku pod Rozewiem, w nieco
mniejszej mierze zaobserwowano znowu w tych
dniach na całym odcinku półwyspu helskiego
i brzegów otwartego Bałtyku. Morze cofnęło
się o kilkanaście metrów na skutek wiatru po
łudniowo-wschodniego tak, że odsłonięte zostało
w niektórych punktach dno morskie i ławice
piaskowe w pobliżu plaży pod Chlapowem.

Rozporządzenie na czasie.
Obszar miasta Gdyni podzielono na dwa ob

wody badania zwierząt rz,eźnych i mięsa, Ob
wód I obejmuje śródmieście, Kamienną Górę,
Chylońskie Dziatki Leśne, Port, Demptowo. Ob
wód II Redlowo, Orłowo Morskie, Kolibki,
Mały Kack, Grabówek, Chylonia, Cisowa, Ob
łuże, Oksywie i Witomino. Jako organa urz;ę
dowego badania zwierząt rzeźnych i mięsa w

pełnym zakresie ustanowiono w obwodzie nr. I
lekarza weterynaryjnego Konrada Maciejów.

skiego, w obwodzie II lekarza weterynaryjnego
Adama Hirscha.

Wszelkie pojazdy zaprzęgowe, utrzymywane
w celach zarobkowych dla przewozu ciężarów
i osób, z wyjątkiem przejazdów osobowych
nie więcej niż na 4 miejsca, winny być zaopa-
ti’zone w hamulce.

Nawałnica śnieżna na morzu.

Opad śnieżny nad brzegami Bałtyku trwa.
Na morzu szaleje nawałnica śnieżna. Ostrreg.al-
nie morskie ną brzegu wywiesiły sygnał ,,Nie-
bezpieczeństwo"j Rybacy za.przestali połowów
aż do przejścia nawałnicy.

Całe Kaszuby wraz z wybrzeżem zjjajdują się
już pod śniegiem. Lód u brzegów zatoki nie
znacznie narasta.

Gdzie jest prawda?
Z _okazji walne’go zebrania delegatów Zw. Re

zerwistów uchwalono wysiać szereg telegra
mów hołdowniczych, a między niemi rzekomo

wysiano też telegram do komisarza rządu nastę
pującej treści:

Do mgr. pr. Franciszka Sokoła, komisarza

rządu w Gdyni. Zebrani na zijeździe dele
gatów rezerwistów miasta portowego Gdyni,
zapewniają pana_ komisarza ,o cafkowitem
podporządkowaniu się naszej "organizacji je
go dyrektywom, .jak również najgoręcej dzię
kują za dotychczasową opiekę i pomoc fi
nansową w umundurowaniu i w budowie
świetlicy. Za prezydjum zjazdu delegatów
kół Związku Rezerwistów powiatu Gdynia:
Michalik Jan, major dypl. w st. nieczynnym."
Treść tego telegramu roz,esłano też jako ko

munikat do wszystkich pism miejscowych. Na
sze pismo z komunikatu tego nie skorzystało,
gdyż mając nadmiar więcej aktualnego i po
żytecznego materiału, nie możemy zapełniać ła
mów naszych wylewami serwilizmu,

Sprawą tą też nie interesowaliśmy się wię
cej, Przed kilku dniami jednak, a to dnia 18
bm. po,jawił się w ,,Orędowniku" poznańskim
artykuł pt. ,,Ho.d, którego nie było", w którym

korespondent tego pisma twierdzi, że telegram
taki nadszedł istotnie do rąk komisarza rządu,
jednakże o telegramie takim na wspomnianym
zjeźczie rezerwistów wogóle mowy nie było.
Uchwalono ty!kę wysiać telegramy do innych
osób, zaś telegram do komisarza rządu miał
wysiać tylko p. Michalik, nie pytając się o

zgcdę,
Ną tem tle wywiązała się ostra polemika

między ,,Orędownikiem" a organami sanacyjne-
ipi, które starają się bronić autorytetu m,jr. Mi
chalika. Czynią to jednak w formie dość hipo
tetycznej, stwierdzając tylko, że skoro taki te
legram nadszedł do komisariatu, to treść jego
musiała być jednak uzgodniona f uchwalona

przez zjazd delegatów, nie jest bowiem do po
myślenia, aby tak poważny i społecznie wyro
biony człowiek, jakim jes,t mjr. Michalik, postą
pił w tym wypadku na własną rękę, bez uzy
skania zgody swoich kolegów rezerwistów.

Ponieważ, polemika ta wywołała w mieście
wielkie zainteresowanie, przeto zainteresowa
liśmy się nią czysto z obowiązku feronikarskie-

|go-
1 Należy oczekiwać teraz wyjaśnienia, kto w

1 tym Wypa,dku mówi prawdę.

czyn !katastrofy i niedługo dowiemy się, co spo-1
wodowało zderzenie.

Sprawozdawca nasz zdołał zebrać na miej-’
scu szereg informacyj wręcz sensacyjnych. We
dług tych informacyj w przeddzień katastrofy
udał się pa okręt niejaki Kruczyński, przedsta
wiciel firmy Bacon.Ez.port w Gdyni, aby pozy
skać zlecenie na dostawę prowiantu na okręt
,,Kirsten Mi!les’ . Kapitan statku Wagner nie
bardzo chętnie odniósł się do oferty tej firmy,
tak że Kruczyński uważał za w’skazane prze
konać kapitana hardziej wymownemi argumen
tami i zaprosił go do miasta. Co się dniało od!
chwili wiyjazdu kpt. Wagnera z Kruczyńskim
aż do powrotu obydwóch na statek, niestety
nie wiadomo. Wspomniani przybyli na okręt
o godz. 10-tej z minutami w stanie podchmie
lonym tak, że kapitan rozmawiają.c ze świad
kiem późniejszej katastrofy, chwiał się na no
gach. 1 owarzysze nie opuścili kompa.na aż do
chwili odejścia statku i prawdopodobnie kon
tynuowali ,,oblew’anie" dobrej tranzakcji.

Wobec takiego stanu rzeczy nie ulega
wątpliwości, że katastrofę zawini! nietrzeźwy
kapitan statku, lecz przy sposobności stwier
dziliśmy o metodach zjednywania klientów

przez pewne firmy shiphendlerskie.

Akcja ratunkowa.
Przybyli do Gdyni właściciele lin;i, do której

należy statek ,,Ot(o Alfred Muller", przedsta
wiciele tow’arzystw asekuracyjnych i inspekto
rzy linij celem przeprowadzenia śledztwa. Ak
cja ratunkową trwa nadal pod kierownictwem
biura holowniczo-ratunkowego Żeglugi Polskiej,
które sprowadziło do pomocy 3 holowniki z

Gdańska; wezwane są rów’nież do pomocy dwa
specjalne Iichtugi pontonowe z Hamburga. Na
dejdą one w środę. Nurkowie uszczelnili u-

szkodzone i zalane wodą części statku, zabez
pieczając w ten sposób miejsca suche. Obecn;e
badane są uszkodzenia statku nawpół zatopio
nego, poczem po odpowiednich przygotowa.
niach nastąpi wypompowanie wody i wydoby.
cie statku.

Cala akcja ratownicza jest uzależniona cał
kowicie od pogody.

Przy dolegliwościach żc!ędkcwych,
zgadze, braku apetytu obstrukcji, ucisku
w okolicach wątroby, ziem samo
poczuciu, drżeniu kończyn, senności,
szklanka naturalnej wody gorzkiej
Franisiszka-Józela działa szybko i ożyw
czo na osłabione trawienie. Zal. p. lek.

Młod-ież hilerowska urządziła pochód pro
pagandowy przez ulice miasta, przyczem grupa
manifestantów ciężko pobiła dwie osoby, któ
re nie salutowały sztandaru.

Macierz Szkolna w Gdańsku urządza w po
rozumieniu z Polskim Związkiem Zachodnim w

czasie wakacji świątecznych dla starszej mło
dzieży z terenu W. Miasta Gdańska kurs, o

charakterze społecznym. Kurs trwać będzie od
27 grudnia do 6 stycznia 1936 r. przyczem
zwiedzone będą następujące ośrodki: Poznań,
Katowice. Kraków, Zakopane, Borysław’, Lwów,
Łódź i Warszawa.

taioilówuted.

— Na uniwersytecie w Królewcu rozsze
rzono naukę języka polskiego (dla ewange
lickich teologów) a na wydziale politycz
nym wprowadzono naukę o Polsce.

— Żydzi postanowili przenieść ośrode,k
międzynarodowego handlu futrami z Lip
ska do Genew’y.

— W okręgu klajpedzkim krążą agenci,
którzy namawiała rodziców’ do podjęcia ak
cji za usunięciem Lit,w’inów i języka litew
skiego z miejscowych szkól.

— W stanie Rio Grandę do Sul prawo
wykonyw’ania wolnych, zawodów będą po
siadali tylko ci cudzoziemcy, którzy przyj-
mą obywa,telstwo oraz odbędą, służbę w

wojsku brazylijskiem.
- Rząd egipski skonfiskował 6.000 butli

ze skroplonem powietrzem, które przezna
czone były dla Włochów.

ogłoszonego przez
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Centralne Biuro Sprzedaży
Opakowań Blaszanych

99^-SB-S. Sp.ZO.O.

Warszawa

I. Na konkurs rozpisany przez C. B. S . na temat:

ł. Do jakich celów używane są dotychczas w kraju opakowania blaszane?

2. W jakich nowyeh dziedzinach możnąby zastosować opakowania blaszane?"

i feonkuraowy otrzymał do dnia 30 listopada r. b. 189 zgłoszeń, które napłynęły
z cafe) i o!ski, Liczne odpowiedzi, otrzymane po terminie z kraju i z zagranicy (Paryż—Bruksela)
nie zostały uwzględnione. a. u\ u /

. ,?J;- konkursowy złożony z p Franciszka Korzyckiego, Dyrektora Biura Sprzedaży
Katowickie) Spółki Akcyjnej, Józefa Hirszfelda, V. Prezesa Związku Przemysłu Konserwowego,
oraz, L)r. J. D, liUnera, Inspektora Standaryzacyjnego Związku Izb Przemysłowo-Handlowych
w Warszawie, po rozpatrzeniu odpowiedzi postanowił;

a) Pierwszą nagrodę^— w kwocie zł. 500 przyznać p Magdalenie Wenzlik, Gdynia,
ul. Zakopiańska 17 za wyezerpu ące opracowanie zagadnienia. Nagrodzona praca,
mimo niewskazania nowych artykułów, treścią i ujęciem stoi na wysokim poziomie.
Wobec braku prac odpowiadających warunkom konkursu komitet postanowił druwą
nagrodę w wysokości 300 zł. rozdzielić na trzy części po zł. 100.— każda i przy
znać je następującym osobom:

1. p . Marji Karczewskiej, Borowin Podkowa Leśna,

2. p. inż. Leonhardtowi Pierzyna, Siemianowice, Bytomska 7,
3. p. lek. Wacławowi Rubinsteinowi, Warszawa, Pańska 69.
Trzeciej nagrody, Komitet wobec braku odpowiednich odpowiedzi, postanowił nie

rozdzielać, a przeznaczyć kwotę zł 200.— na wydanie pracy, opartej na materiałach

uzyskanych z nagrodzonych odpowiedzi.

Wszystkie odpowiedzi podkreślały zgodnie ogromne rozpowszechnienie opakowań blasza
nych, oraz ich znaczenia dla propagandy sprzedaży i zwiększenia bytu wytworów tych przemy
słów, które opakowania te używają. j j

W licznych odpowiedziach wskazywano na fakt, że niektóre produkty, mogłyby uzyskać
znaczny zbyt, gdyby były sprzedawane w opakowaniach blaszanych. Najwięcej zgłoszeń wymie
nia zgodnie : kapustę kiszoną (eksport), sól jadalną stołową, sosy i soki owocowe, jako produkty
najbardziej pożądane w opakowaniu blaszanym w najbliższej przyszłości.
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Zgon najstarszego kaznodziei polskiego
Zmarł w Krakowie na Stradomiu słynny ka
znodzieja, głośny misjonarz i dziejopisarz za
konu 00. Bernardynów śp. O. Czesław Bogdal,
ski, który urodził się we Lwowie 2 lutego 1853
r. Przez 50 prawie lat przeorał misjami swe-

mi ziemie polskie. Głośne były jego kazania

patriotyczne w czasie niewoli, głoszone y
Krakowie na Wawelu, we Lwowie i Warszawie.

Tramwajarze warszawsscy ufundowali dwa

samoloty. Dnia 22 bm. odbyła się na lotnisku
w Warszawie uroczystość przekazania aeroklu
bom warszawskiemu i gdańskiemu dwóch sa
molotów, ufundowanych przez tramwajarzy
warszawskich.

Przemysłowcy łódzcy ofiarowali dla bied
nych 28.000 m materiałów. Istniejący na tere
nie wojewódz,twa łódzkiego wielki przemysł
zadeklarował zbiorowo 28.000 m tkanin odzieżo
wych i bieliźnianych na, akcję pomocy odzie
żowej dlą dzieci rodziców bezrobotnych.

Postróżny nie był dość ostrożny, Areszto
wano w Starym Sączu dozorcę więźniów, nie
jakiego Postrożnego, który zezwalał więźniom
na czasowe opuszczanie więzienia.

Zabójstwo na ulicy Żywca. Przy ożywio
nym ruchu ulicznym, na głównej ulicy Żywca
dokonano napadu morderczego na syna raka
rza miejskiego, Krasnbgo, któremu zadano cios
nożem w serce tak, że pad! trupem.

Nieszczęśliwy wypadek w iesie.
Robotnik w obliczu śmierci.

Święcie, (t) Zajęty w lesie paiistwowym leś
nictwa Rudno, nadleśnictwa Świekatówko, ro
botnik Konstantyn Roszczyniała z wioski Lubań

uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, który byłby
o włos spowodował jego śmierć. Na wymie
nionego, zajętego wraz ze swym towarzyszem
piłowaniem sosny, niespodziewanie spadł więk
szy odłam drzewa, trafiając Roszczyniałę w

twarz i nogę tak niebezpiecznie, iż upad} baz-

przytomności. Natychmiast przewieziono go
do domu, a stąd corychlej do szpitala. Doznał
on poza okaleczeniem twarzy rozszczepienia
!rości u lewej, nogi poniżej kolana.

Zatonięcie niemieckieso statku
no reiSzfi^ w Cki%sgni.

W nocy z 20 na 21 grudnia rb. o godz. 12,28
stojący na redzie niemiecki parowiec ,,Otto Al
fred Muller" o 15C0 tonn pojemności, czekający
na kotwicy na wjazd do portu dla zabrania ła
dunku węgla, najechany został przez wjeżdżają
cy z portu z ładunkiem drugi niemiecki statek
,,Karsten Nilles" o pojemności 490 tonn. Zde
rzenie było fatalne dla stojącego na kotwicy
statku ,,Otto Alfred Miiller", gdyż nadjeżdża,
jący statek wbił mu się dziobem w przednią
ładownię, wskutek czego statek zaczął zaraz

tonąć, zanurzając się dziobem na dno, tylna
część zaś pozostała nad wodą.

Z pierwszą pomocą pośpieszyła tonącemu
motorówka ,,Pilot IV" pod kierunkiem pilota
kpt. Maciejewskiego, który zabrał część załogi,
resztę zaś zabrały holowniki wydziału holowni-
czo-ratowniczego Żeglugi Polskiej.

Kapitana statku ,,Karsten Nilles", jakkol
wiek nikt z załogi nie utracił życia, na polece
nie prokuratora zaaresztowano.

Wieczorem tegoż samego dnia odbyła się
rozprawa przed Izbą Morską przy Sądzie Qkr.
pod przewodnictwem sędziego p. Spiecherta
przy współudziale ławników pp. Kańskiego ja

ko delegata Min. P, i H,, inż. Morgulea, kpt.
Niewiarowicza i kpt. Górskiego oraz przedsta
wiciela marynarki wojennej. Powództwo imie
niem armatora wnosił kapitan statku ,,Otto
Alfred Muller" Soltau, zastąpiony przez adw.
Stefana Jankowskiego, pozwanym zaś był ka
pitan statku ,,Karsten Nilles" Wagner, którego
bronił adw, Czesław Jankowski.

Ponieważ do rozprawy powołano kilkunastu
świadków z pośród załogi statku ,,Karsten Ńił-
ies" i firmy maklerskiej ,,P. A . M?, przeto
rozprawa przeciągnęła się od godz. 16 do 23,30.
W rezultacie Izba Morska uznała winnym wy
padku kapitana Wagnera, który nie wprowa
dzał statku dc portu osobiście, lecz powierzy!
kierownictwo statku 2. oficerowi.

Równocześnie przeprowadzał przeciwko kpt.
Wagnerowi dochodzenia karno sędzi,a śledczy.

Co było przyczyną katastrofy okrętowej
w Gdyni?

Podaliśmy szczegóły katastrofy okrętowej,
aka miała miejsce w porcie gdyńskim. Odnośne

:zynniki zajmują się badaniem istotnych przy-

Następca Herriofa.

Następcą Herrióta na stanowisku prezesa
francuskiej part,i_i radykalnej został byle_

Prąmjęr Chautemps,
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KALENDARZYK

Dziś: Wiktorii panny i m.

Jutro: Wigilja. Adama i Ewy.
Wschód słońca: godz. 8,09.
Zachód słońca: godz. 15,48.

Stan pogody.
Pogoda bez zmian.

Staa pogody w Polsce wczoraj o godz. 14:
W godzinach popołudniowych w całej Polsce

panowała pogoda pochmurna z drobnemi o-pa
dami śriieżnemi. Temperatura o godz. 14 wy
nosiła: 0 st. w Krakowie i Gdyni, -1 st. w

Warszawie, Pozmaniu, Łodzi, —2 st. w Wilnie,
a —3 st. w Zakopanem. W Bydgoszczy dziś
rano ponownie spadł śnieg. Przewidywany
przeb-ieg pogody: Zacmurzenie zmienne z prze
lotnym gdzieniegdzie śniegiem. W górach u-

miarkowa-ny, poza tem lekki mróz, Umiarko
wane wiatry z kierunków zachodnich.

i dii

’

8go

—Stan
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

ThTTT
10

DYŻURY APTEK:
Od 23. XII. - 25. XII. 1935 r.:

Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 49,
telef. 682.

Apteka pod Złotym Orłem, Rynek im.
Marsz. Piłsudskiego l, telef. 98 .

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od godz 9-ej do 20-ej. Obecnie w Muzeum
wystawa ,,Sztuka w hołdzie Marszałkowi
Józefowi Piłsudskiemu" oraz pamiątek oso
bistych po Marszałku, łaskawie użyczonych
przez panią Marszałkowa Aleksandrę Pił
sudską.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza
książki rówńież na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Kasa Teatru rozpoczęła już sprzedaż bi

letów na okres świąteczny, w którym re
pertuar zapowiada najweselsze i najwięk-
szem powodzeniem cieszące się utwory mu
zyczne, oraz komedje i farsy.

W środę, dnia 25 b. m . dane będą dw_a
przedstawienia: o godz. 16-ej, po cenach zni
żonych, tryskająca brawurowym humorem
farsa ,,HURRA, JEST CHŁOPCZYK", wie
czorem przebojowa operetka C. Miłlóckera

,,DUBARRY" z p. Gabrie!li w roli tytułowej
na czele licznej doskonałej obsady.

W czwartek teatr czynny będzie 3 razy:
o godz. 13-ej ukaże się dla naszyc!i milu
sińskich czarowna bajka B. Hertza ,,KOT W
BUTACH", okraszona śpiewami i baletem,
po cenach minimalnych (od 10 do 99 gr).

Po południu o godz. 16-ej ,,WIEDEŃSKA
KREW", operetka Straussa, w premjerjwej
obsadzie, pod batutą por. Kuczery. Ceny
miejsc zniżone.

Wieczorem o godz. 20-ej ,,ŻÓŁTA LILJA%
operetka Krasznay-Krausza w 12 obrazach,
z p. Gabrielli w roli tytułowej, i pod dy
rekcją kapelmistrza J. Sillicha,

W piątek ,,BĘBEN" z gościnnym wystę
pem Oli Óbarskiej, uosobieniem uroku,
wdzięku, finezji i liumora.

W przygotowaniu wielka rewja w II. czę
ściach i 20 obrazach pt. ,,TYLKO SIĘ NIE
MARTWIĆ", z udziałem całego zespołu.

We wtorek, dnia 24 brn. kasa teatru czyn
na będzie tylko od godz. 11 do 14-ej.

. ......... en

_ ,,DZIAŁ GOSPODARCZY" ukaże się do
piero za tydzień w numerze wtorkowym.

_ Wycieczka do Zwardonia Bydgoskiego
Klubu Narciarzy wyjechała już w piątek, 20
bm. W tym pierwszym kursie narciarskim
bierże udział 23 uczestników. Na następny
kurs, który odbędzie się w Tatrach - w

Dolinie Chochołowskiej od 1-15 lutego 193o,
przyjmuje zgłoszenia p. Edmund Sokołow
ski (tel. 3821 - ul. Warmińskiego 11). O-
statnia przed świętami lekcja zaprawy gim
nastycznej odbędzie się w poniedziałek, 23
hrn. o godz. 20 w sali gimnastycznej gimn.
Marsz. Piłsudskiego, Przy ul. Krasińskiego.

marginesie.

Z uczuciem bardzo dalekoidącej ulgi
przyjęło całe społeczeństwo wiadomość o

tem, że rząd przystąpił do likwidacji t. zw.

,,biur personalnych", działających we

wszystkich ministerstwach. Te ,_,biura per
sonalne" były niewątpliwie i, niestety, są
jeszcze najgorszym tworem pomajowego sy
stemu. Wprowadziły one niewypowiedziany
chaos do administracji, rozkrzewiły wśród
urzędników lęk, niepewność jutra i dono-

sicielstwo, wyprodukowały tysiące ,,mło
dych emerytów", a wreszcie stanowiły w

Poszczególnych resortach niejako państwa

nym odcinku. Mówią już o usunięciu z mi
nisterstwa opieki społecznej szefa personal
nego, o k,tórego poczynaniach dziwy na u-

cho i nie na ucho opowiadają.
A teraz znów ,,Robotnik" warszawski od

krywa tajemnicę działania ,,biura perso
nalnego" w ministerstwie poczt i telegra
fów, gdzie funkcje szefa pełni ppłk. Mły
narski z korpusu kontrolerów, który też

zupełnie nie zdał egzaminu.
,,Przedewszystkiem przy masowem usu

waniu wy.ższych urzędników minister.ial
nych, a w pierwszym rzędzie tych, którzy
cenili wysoko swą godność osobistą, — nie
zwracał uwagi przy angażowaniu nowych
sił, na stronę fachową, to też pod tym

PIERNIKI
MARCEPANY
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żami zaufania i mniej więcej na wzór ,,gó
ry”, działają. A że licznemu _personelowi
dzieje się krzywda, że nieprawość wyprawia
harce, nic to p. Młynarskiego nie obchodzi.”

Najbardziej arbitralni są podobno sze
fowie z Wilna i ze Lwowa. O Bydgoszczy
,,Robotnik" nic nie wspomina. Nie wspomi-
na też o działającym poza tem w Bydgoszczy
t. zw. ,,referacie społecznym", powołanym
do specjalnego nadzoru nad ,,prawomyślno-
ścią" urzędników. Nieprawdopodobny ,,re
ferent", o którego kwalifikacjach dużo rże-

czy wesołych i smutnych dałoby się powieś
dzieć, został już szczęśliwie zlikwidowany_.
Czy jednak naprawione zostaną szkody i

krzywdy, wyrządone przez jego ożywioną
działalność? Czy dla Podstępnie pozbawio
nych pracy urzędników zostaną otwarte

drogi powrotu?
Dużo jest jeszcze do zrobienia, aby urzęd-

nicy i społeczeństwo mogli oddychać spo-
kojniej. Likwidacja ,,biur personalnych" toi

dopiero pierwszy krok, za. którym muszą
iść dalsze.

ogmwoi
w łańcuchu składek na rzecz Chrześcijań

skiej Ligi Pracy pod hasłem: ,,Ratujmy
Młodzież!".

Bez tworzenia konkurencji, bez podwa
żania egzystencji istniejących _warsztatów
pracy, mamy jeszcze setki i tysiące_ niewy
korzystanych możliwości produ_kcji i za-:

trudnienia bezrobotnych. Musimy_ tyl_ko
pracę organizować! Tej szlachetnej i poży
tecznej akcji podjęła się Chrześcijańska Li
ga Pracy. Stańmy ,wszyscy do szeregu! Mo-

w państwach, zupełnie niemal niezależne od

samych ministrów.
Szefami tych ,,biur personalnych" pozo

stawali wojskowi, oficerowie może nawet
bardzo dzielni, ale nie posiadający żadnych
poza tem kwalifikacyj. To też dobrze się
stało, że nareszcie rozpoczęła się dawno o-

czekiwana ,,czystka" i usuwanie tych ,,sza
rych eminencyj" ministerialnych.

Poszedł więc z ministerstwa oświaty dy
rektor biura personalnego, którego nieliczą-
ca sie z warunkami i istotnem dobrem
szkoły działalność rujnowała cały system
szkolny i budziła postrach wśród lękających
się już własnego cienia nauczycieli. Poszedł
z ministerstwa komunikacji ,,szef", który
z całą bezwzględnością trzebił 30 tysięczną
szerzę kolejarzy i szerzył zamęt na tak waż

względem dobór nowych dygnitarzy wyglą
da wprost skandalicznie. Wystarczy, jeśli
dla przykładu podamy, że dyrektorem de
partamentu p,ocztowego, na miejsce p. Wai-
chera, tęgiegd fachowca, który odszedł ,,do
browolnie", zamianowano p. Owsionkę, ma
jora z korp.usu sądowego. Czy nie zakrawa
to na ironię. Wyobrażamy sobie samopo
czucie p. Owsionki, gdy mu referenci refe
rują jakieś skomplikowane zagadnienie
pocztowe i pytają o jegó cenne fachowe
zdanie."

Podobnie się dzieje, jak informuje ,,Ro
botnik", w takich biurach personalnych
przy poszczególnych dyrekcjach, które p,
Młynarski obsadził w sposób specjalny.

,,Odnośni ,,szefowie" ze swej strony o-

toczyli się, naturalnie, pomniejszymi mę-

koniaki
UIINKELHRUSENfl

Kiedy potanieje gaz i koks?
W Warszawie odbyły się posiedzenia za

rządów Zrzeszenia gazowników i wodocią
gowców polskich oraz Związku gospodar
czego gazowni i zakładów wodociągowych.

Na posiedzeniu zarządu Zrzeszenia, pod
przewodnictwem preze"a inż. B. Klimczaka,
dyrektora gazowni miejskiej w Bydgoszczy,
omawiana była realizacja uchwał XVII-go
Zjazdu Gazowników i Wodociągowców Pol
skich w Bydgoszczy i w Inowrocławiu, a

poszczególne sekcje: gazu sztucznego, gazu
ziemnego, wodociągowo-kanalizacyjna or:z

techniki sanitarnej, złożyły swoje sprawo
zdania. Sprawozdanie złożyła również, po
wołana do życia komis.ja L. O . P. P,, biernej
w zakładach gazowych i wodociągowo-ka
nalizacyjnych, jak również komisja tech
niczna oddymiania, która przygotowała ,)
stateczny projekt przepisów o walce z dy
mem, uzgodniony z zainteresowanymi czyn
nikami. Dalej omawiane były przepisy wy
konywania urządzeń gazowych.

Posiedzeniu zarządu Związku przewod
niczył prezes inż. W . Rabczewski, dyrektor
wodociągów i kanalizacji m. st. Warszawy.
Omawiano sprawę współpracy z Związkiem
Miast Polskich, sprawę cen gazu i koksu,
które mogłyby być obniżone, o ile koncerny
w_ęglowe obniżą cenę węgla i miału gazow
niczego oraz koszty przewozu, sprawy smo
ły, benzolu i innych produktów ubocznych.
Omawianą była również statystyka gazow
nicza. i wodociągowo-kanalizacyjna. Zarząd
przystąpił także do przedyskutowania kwe
st.ii, jak odtruwania gazu, oczyszczania sie
ci rur, modernizacji i produkcji lamp ga
zowych, cechowania aparatów do użytko
wania gazu i wody, wreszcie kwestję pro
pagandy gazu.

W posiedzeniach wzięli udział delegaci
większych miast polskich, posiadających
gazownie i wodociągi.

Ograniczenie służby żon urzędników.
Rada Ministrów uchwaliła rozporządze

nie w sprawie żon pracowników państwo
wych, zajmujących posady.

Według tego rozporządzenia żony funk-
cjonarjuszów państwowych, oficerów, sę
dziów i prokuratorów, oficerów i szerego
wych policji państwowej oraz straży gra
nicznej, kontraktowych pracowników pań
stwowych, pracowników przedsiębiorstw,
zakładów, instytucyj i banków Państwo
wych, pracowników związków samorządo
wych oraz pracowników przedsiębiorstw,
zakładów, instytucyj i banków tych zwią
zków, zatrudnione w służbie państwowej,
bądź w przedsiębiorstwach państwowych
nierozwiedzione, ani sądownie separowane
mają być zwolnione ze służby.

Postanowienie to nie dotyczy żon, Jstóre
nabyły prawa emerytalne, żon, które mając
wyższe studja, spełniają służbę w zakresie

funkcyj odpowiadających tym studjum,
nauczycielek w publicznych szkołach Po
wszechnych, których mężowie są nauczycie
lami tvch szkół, żony w małżeństwach, ma
jących jedno lub więcej dzieci do lat 21, o

ile ich wynagrodzenie łącznie z wynagro
dzeniem męża, nie przekracza 500 złotych
miesięcznie netto, albo jeżeli mąż pobiera
wynagrodzenie miesięczne mniejsze niż 300
zł netto miesięcznie, żony małżeństw bez
dzietnych, lub mających dzieci poniżej 21
lat, jeżeli wynagrodzenie żony łącznie z wy
nagrodzeniem męża, nie przekracza 400 zł

miesięcznie netto.

bilizujmy pracę!
Zł 3 złożyli i wzywają:
P. dr. Dobak — p . dr. Iłowieckiego, uh

Gdańska 36.
P. Edmund Małecki — pp. mec . Trzciń

ska, ul. Dworcowa 18, mec. Krysiakową, ul,
Gdańska, radcz. Iłańczewską, ul. Krasiń
skiego 5/3, Zofię Lewandowską, f-ma Pasa-;
mon, ul. Promenada, Stefanję Małecką, Sta
ry Rynek, Jadwigę Matecką, ul. Weysenhof-
fa, Zofię Matecką, Wełniany Rynek, Anto
ninę Matecką, ul. Długa 10.

P. Baumgart, -właśc. ,,Nowe.j Drogerii
przy Rynku im. Marsz. Piłsudskiego - p.
!łapka, ,,Droger.ia Poznańska", Plac Po
znański i p. Kurzętowskiego (drogerja) Wił-

P, dyr. Giintzlowa — p . dyr. Kwiatkow
skiego (Rzeźnia Miejska), p. Onufrego Gert-
nera, ul. Petersona, p. Stobiecką, Stary Ry
nek 20, p. Mazgajową, Cieszkowskiego 14.

P. dyr. Gieśiiński — p. restauratora Cieś-

lińskiego, ul. Rycerska._____

Ważne dla emerytów.
Izba Skarbowa podaje do wiadomości osób,

pobierających emerytury, że stosownie do de
kretu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
22 listopada 1935 r. potrącać będzie począwszy
od 1 stycznia 1936 z zaopatrzeń emerytalnych
podatek dochodowy z działu II ustawy według
nowej skali.

Równocześnie Izba Skarbowa wyjaśnia, że

10-procentowy dodatek przewidziany w art. 2

rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej z dnia 9 czerwca 1934 r. do uposażenia
emerytalnego (Dz. U. R. P, nr, 51 poz. 474)
przysługuje wyłącznie emerytowanym funkcjo
nariuszom państwowym i zawodowym wojsko
wym, którzy przeszli w stan sp:oczynku ze służ
by państwowej polskiej i że wobec tego do
datek ten emerytom byłych państw zaborczych
nie będzie wypłacany.

Szczegółowych rozliczeń przy wypłacie za
opatrzeń emerytalnych w dniu 2 stycznia 1936
r. z uwagi na powyższe wyjaśnienie — urzędy
pocztowe doręczać nie będą.

Obywatele przedmieścia ,,Miedzyn"
proszą o ochronkę i powiększenie budynku

szkolnego.
Na niedzielnem zebraniu obywateli i _mi

łośników przedmieścia Miedzyn (za szóstą
śluzą) kierownik tamtejszej cjasnej szkółki

p. Hartman wykresami uzasad-nił potrzebę
powiększenia szkoły. Stary budyneczek
pięcioizbowy jest zbyt prymitywny dla 500
dzieci. Nawet Potrzebnej ilości ustępów ta

szkoła nie posiada!
Rodzice wyrazili jednocześnie życzenie

pod adresem zarządu miejskiego i organi-
zacyj społecznych, aby w Miedzynie urzą
dzić ochronkę, przynajmniej taką, jak ma...

Rupienica.
Prezes stowarzyszenia obywateli p. Ka

miński dokooptował do komitetu przygoto
wującego obchód gwiazdkowy kilka pań i

panów.
Słynne, miedzyńskię zapusty, jak pry_wat

nie po zebraniu uradzono, urządzi się w

ostatnią niedzielę przed Popielcem w sali

p. Ruęholcowej.

JPofrfosie niedzielne
Mówią, że wczoraj była biała niedziela. Dla

tego niby, że śnieg. I wogóle zima. A to nie
prawda. Z tą bielą nie jest wcale tak dobrze.
Właściwie to przygniata nas szarość. Śnieżna
biel jest raczej szara. Nie rozświetla jej słońce,
które jedynie może być szafarzem naprawdę
pięknych efektów.

A tymczasem śnieg prószy z ołowianych
ciężkich chmur. Ołów, zlekka utleniony — oto

jest prawdziwa tonacja barwna ziemi, przysy
panej śniegiem.

Mówią też, że wczoraj była złota niedziela.
W złą godzinę wypowiedziało się już raz słowo:
ołów. Właśnie ołów i nic więcej, Ołów, zlekka

tylko pozłocony, — to jednak jeszcze nie złoto.
Złota z ołowiu nawet taki alchemik jak Duni
kowski nie wyprodukował. A co dopiero my —

ludzie bez pretensyj do robienia cudów, przy
ciśnięci nudnym już bardzo kryzysem i opako
wani dekretami,

...

Mimo wszystko jednak — święta. Szły
i p,rzyszły, Nieodmiennie — jak co roku.

— Nic mnie święta nie obchodzą!! Nie stać
mnie na święta! — mówił jeden z drugim, groź
ny tata, wspominając próżnawą kieszeń i wogó
le koniec?me oszczędności. Wczoraj jednak
przypomniał sobie każdy te wszystkie gwiazd

ki, które miał w życiu i nikomu nie wydało się
rzeczą możliwą, aby gwiazdkę można było —

zredukować,
I każdy choć najskromniejsze podjął do

świąt przygotowania.
Dlatego też na mieście był ruch. Dzień

wolny od pracy, a sklepy, otwarte. Niech jej
już będzie — ,,złota" niedziela. Więc k,upo
wało się. Obiecywało się. Wogóle o świętach
myślało się na dobre.

Boże Narodzenie — święto rodzinne. Naj
bardziej rodzinne ze wszystkich świąt. Już
jutro zasiądą przy wigilijnych stolach wszyst
kie rodziny.

A teraz zbierają się już inne rodziny. Gwiazd
ki w organizacjach i instytucjach — to najlep
szy sprawdzian zżycia i siły organizacyjnej.

Dlatego też każdy dzień przedświąteczny
przynosi kilkanaście takich gwiazdek. Płoną
choinki, padają wzajemne życzenia, skł,adane są
podarki i śpiewane kolendy.

Na wszystkich tych obchodach ,,Dziennik
Bydgoski" — o ile to było możliwem — był
reprezentowany. I tam jednak, gdzie nie mógł
być, łączył się jak zawsze ze swoimi Przyja
ciółmi i Czytelnikami w szczerem wołaniu:

Pokój ludziom dobrej woli... (hak).



K’r. 297.
,,dziennik BYDGOSKI11, wtorek, dnia 24 grudnia 1935 i. Sir. 9.

przy wspólnym stole wisilijnym.
Pfekna uroczystość gwiazdkowa czołowych klubów wioślarskich w Bydgoszczy.

tik)_ Żadne inne święta, obchody i uro-’

czystości nie zbliżają tak ludzi, nic budzą
tylu serdecznych uczuć i poczucia wspólno
ty między bliźniemi — jak święta Bożego
Narodzenia, w okresie gwiazdki nietylko
rodziny gromadzą się przy wspólnym stole

wigilijnym, ale i poszczególne organizacje
katólickie urządzają gremjaine imprezr
gwiazdkowe. Z imprez tych płynie na wszy
stkich członków ciepło serdecznej przyjaźni
i zebrani członkowie zespalają się jeszcze
bardziej między sobą w ramach organiza
c.ji. z którą zadzicrzga,ją nowe węzły Przy
wiązania, Do najpiękniejszych, tegorocznych
imprez gwiazd(kowych należał obchód wigi
lijny, urządzony wspólnie Przez Bydgoskie
Towarzystwo Wioślarzy i Bydgoski Klub
Wioś!arek w sobotę 21 grudnia na Sali Re
sursy Kupieckiej (członka BTW. - p. Bent
kowskiego),

W pięknie przybanej sali zgromadzili się
licznie członkinie i członkowie obu organi-
zacyj, k(óre choćby ze względu na wspól
ność przystani stanowią jakby jedno towa
rzystwo.

Przy stole prezydialnym zasiedli przed
stawiciele władz z pp. majorem Zacnym,
komendantem P, P. Kowalskim, kom. Fąfer.
kiem i kona. Szatkowskim, przedstawiciel
duchowieństwa ks. Świadek, oraz zarządy
organizacyj z pp. prezesem dyr. Gzaykow-
:skiein, prezeską dr. Klikowlczową, dyr. Ma.
ciejewskim, dyr. Kitkowskim i dyr. Sawi
ckim na czele.

Uroczysto’ść zagaił prezes Czaykowski,
poczem piękne przemówienie okolicznościo
we wygłosił ks. Świadek, który omówił zna
czenie obchodów wigilijnnych i imieniem
ks. kan. Schulza złożył towarzystwom i
członkom życzenia świąteczne.

Po przemówieniu ks. Świadka nastąpił
uroczysty moent łamania się opłatkiem,
poczem wspólnie odśpiewali zebrani kolen-
dę.

Na dalsze punkty programu pięknej im
prezy złożyły się występy członków Tow,
Śpiewu ,,Echo", którzy pod batutą p, Drew-
ka odśpiewali cały szereg pieśni, Zdobywa
jąc sobie ,aplauz w postaci hucznych braw;
deklamację okolicznościową wygłosił p, Ła-
giewski; p. Jasiński swym śpiewem solo
wym z.jednał sobie serca zebranych; p. Ja
’błoński odegrał na skrzypcach szereg utwo
rów; akompąnjowała przy występach solo
wych p. Rydzkowska; szereg wspólnie od
śpiewanych kolend podniosło nastrój ob
chodu, a w przerwach koncertowała orkie
stra..

Wielką owacją powitano wręczenie dy
plomu zasługi długoletniemu prezesowi
BTW. — p. dyr. Maciejewskiemu. Prezes
BTW. p, dyr. Czaykowski wręczył również

1
dyplomy zwycięzcom ,,Pierwszego kroku

wioślarskiego".

Po złożeniu ókolicznościowych życzeń
przez pp. dr. Kłikowiczową, mjr. Zacnego,

...

kom. Kowalskiego i innych, przybył na sa
lę przy odgłosie dzwonka gwiazdor, przy
nosząc olbrzymi kosz podarków oraz -- róz
gę. Mimo swe.j starości i siwej brody gwia
zdor odznaczał się młodzieńczą werwą, z ja
ką szafował rózgą, oraz doskonałym dowci
pem, którym szermował przy rozdzielaniu
podarunków?

Śmiechu i radości było co niemiara. O -

wym tak hojnym w podarunki, rózgi i

dowcipy gwiazdorem był p. Strzałkowski,
Całość uroczystości wypadła imponująco.

Jest to niewątpliwie zasługą, energicznego
przewodniczącego komisji imprezowo-gospo-
darczej p. Czesława Draiwińskiego. Miłym
konfereiisjcrem był p. Lampe.

Wspólnym śpiewem zakończono o godz.
24-ej sympatyczna gwiazdkę Retewia.ków
i Bekawianck.

Zamiast na Sali, zabieram.y głos obecnie
i składamy od siebia obu organizacjom,
wszystkim członkom i każdemu z osobna
szczere życzenia świąteczne i nowych sukce
sów sportowych w nadchodzącym roku i-
grzysk olimpijskich.

cRPźnca
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. jest nieubłagalną i corocznie, nie

robiąc różnicy aia płci, wieku i stanu pociąga bardzo
wiete of ar. Przy zwalczaniu chorób pfucnych, bronchtiu,
gfypy, uporczywego meczącego kasztu i t. p. głosują

lekarze ,,Balsam Trikolan-Age" ulalwiJ;ąć
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Kalendarz ten, dzieło troskliwego opracowania
otrzymają bezpłatnie w początkach stycznia

wszyscy abonenci ,,Dziennika Bydgoskiego",
W kalendarzu książkowym ,,Dziennika" znajdzie :każdy coś dla siebie:

wszyscy barwne opowiadania, humoreski,, legendy, opisy obyczajów,
informacje i wskazówki; panie- praktyczne rady; kinomani - artykuły
i zdjęcia iilmowe; sportowcy — dowcipne humoreski snortowe; rolnicy
!ocenę sytuacji zbożowej; miłośnicy humoru - bogaty dział dowcipów
anegdotit.d.it.d.

NajwięHssą sensacją i nowością
naszego kalendarza na rok 1S36 będzie ogłoszenie
cc/i ef frf eęy o honkursu
zawierającego 50 nagród wartości ponad 1003 złotych.

(tuęc nic Zitpaiwtii zaalcn. "Dziennik Bydgoski" na cok /9S6.

Nie poprzestań na czytania ,,Dziennika Bydgoskiego" - lecz jednaj san zwo!enników.

Zgon wybitnego działacza

niepodległościowego
śp. Antoniego Anusza,

Warszawa, 23. 12. (PAT). W sobotę, o

godz. 19,45 zmarł w Warszawie w mie
szkaniu wlasnem przy ul. Langiewicza
nr. 19 b. pasał i b. wiceprezes Państwo
wego Banka Rolnego śp. Antoni Anusz,
w 51 roku życia. Śmierć nastąpiła z po
wodu choroby serca.

Pan prezes rady ministrów wysiał na

ręce wdowy po śp. Anuszu następującą
depeszę:

,,Proszę przyjąć - wyrazy najgłębszego
współczucia z powodu wi-elkiej straty,
jaką poniosła Pani przez śmierć nieod
żałowanej pamięci męża swego, tak bar
dzo- zasłużonego obywatela w walce o

niepo-dległość i wolność Polski.

(-) Marjan Zyndram-Kościałkowski".

Śp. Antoni Anusz był w okresie nie
woli wybitnym działaczem niepodległo
ściowym. W okresie pierwszego i dru
giego Sejmu był członkiem klubu ,,Wy-
żwułertie" i piastował stanowis;ko prze
wodniczącego komisji wojskowej Sejmu.
Na terenie parlamentu n,ależał do ele
mentów umi-arkowanych. Z wielkie-m
zamiłowan,iem poświęcał się p,rzede-
wszy?tkiem zagadnieniom, związanym
z organizacją armji.

,, ^0 stćfacy. czcciVćMjcl\ uićadcóui \

wielki reportaż z Rosji Sowieckiej.
I. odcinek uksże się w numerze

gwiazdkowym.

Endecja przeciw gen. Hallerowi?
Sensacyjne wiadomości z Księża.
,,Obrona Ludu" donosi z Księża Wiel

kopolskiego (pow. Śrem), że w niedzielę,
15 bm. odbyło się tam zebra;nie Stron
i! dwa Narodowego, na którem jeden z

referentów ,,uderzył w czcigodną o-sobę
generała Józefa Hallera, miotając na

błękitnego wodza różne oszczerstwa". O-
becni na sali Hallerczycy, głęboko obu
rzeni atakiem endeckim na zasłużonego
generała, chcieli zabrać głos. Oświad-

zono im jednak krótko, że dyskusji nie
ma.

Zebrani zupełnie stracili orjentację.
Ogólnie się przypuszcza, że gen. Haller
nie ęhciał się zaangażować w partyjnej
s’obocie endecji i dlatego obęcnie go się
atakuje, choć go przedtem chwalono.

Zwolnieni z Berezy Karłuzkiej.
Warszawa, 23. 12 . (Tel. wt). Zwolnio

ny został z miejsca odosobnienia w Be-
rezie Kartuskiej Adam Przybyła z Wol
sztyna, członek Stron, Narodowego, któ
ry przebywał w Berezie od 9 września
1935 r,

W Berezie Kartuskiej pozostaje je
szcze 6 członków Stron. Narodowego, a

mianowicie: Pogorzelski, Szyperski Z

Wysokiej, dr. Butkiewicz, Bar!yzel, Pa-

ikolczyk i Podczaski. Trzej ostatni prze
bywają często na izbie chorych.

W ostatnich dniach zwolniono z miej
sca odosobnię’;)ia w Berezie Kartuskiej
kilkunastu Ukraińców, (r)

Jhogtwn fadfofaniczfu/,

Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych
z Warszawy?

15,30: Muzyka salonowa. 16,00: Lek
cja języka niemieckiego.. 16,15: Orkiestra

pracowników tramwajów i autobusów miej
skich. 16,45: ,,Ach ludzie, ludzie" - skecz.

17,00: ,,Czy kobieta jest sfinksem", poga
danka. 17,15: Wiersze Kazimierza Wie.

rzyń_skiego. 17,20: Recital śpiewaczy Luby
Lewickiej. 17,50: ,,Żyjące s:adochro-ny", po
gadan!ia. 18,00: Obrazek symfon. ,,Rugby"
Honeggera. 18,10: ,,Gwiazdka w radjo".
18,55; :Skrzynka rolnicza. 19,40: Wiadomo
ści sportowe. 19,50: Pogadanka aktualna.
20,00: Muzyka lekka. 20,30: Krótki koncert
solistów. 20,45: Dziennik w ieczorny. 20,55:
Recital Jerzego Czaplickiego. 21,30: Wie
czór bteracki poświęcony twórczości Piotra

Choynowskiego. 22,00: Koncert symfoniczny
pod dyr. F . Nowowiejskiego, T. Lifan (wio
lonczela). 23,05: Muzyka taneczna.

WTOREK, 24 GRUDNIA.
WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12,03:

Dz,iennik południowy. 12,15. ,,Nie przeszka
dzać mamusi" - pogadanka dla dzieci. 12,30:
Muzyka. 13,25: Dzień wigilijny - pogadanka.
15,00: Zespół Tadeusza Seredyńskiego. 16,00:
Słuchowisko dla młodzieży szkolnej. 16,15:
Cała Polska śpiewa. 16,30: ,,Pastorałki" -

organy solo - F. Nowowie(js!ki, 17,00: ,,Wi
gilia łegjonisty Potyrały". 17,20: ,,Najpięk
niejszy wieczór" - słuchowisko dla dzieci.
17,50: Kolendy kompozytorów poznańskich.
18,20: Wigilja na Sowińcu. 18,50: Wieczór

wigilijny. 19,40: Koncert małej orkiestry P,
R. 20,25: Recital Jerzego Subkowskiego.
21,00: ,,Pójdźmy do Betleem" - kolendv.
21,40: Audycja wigilijna dla Polaków na ob
czyźnie. 22,15: Przy pracy w noc wigilijną.
22,30: Święta w myzyka,lnej rodzinie. 23,00:
Muzyka salonowa, 24,00: Pasterka z kapli
cy Matki Boskiej Ostrobramskiej,

TORUŃ. 6,30: Transm. z Warszawy. 11,57:
Transm. z Warszawy i Poznania. 12,30; Or
kiestry i soliści (płyty z f-my Dziembowski
z Bydgoszczy). 13,25: Transm. z Warszawy.
13,30: Muzyka salonowa (płyty - własne).
14 30: Przerwa. 15,00: Transm. ze Lwowa,
Warszawy, Poznania, Katowic i Krakowa.
18,35: Zapowiedź programu na dzień nast.

18,45: Życie kul+uralno-artystyczne i nauko
we na Pomorzu 18,50: Transm. z Warsza
wy, Łodzi ’ Poznania. 23,00: Muzyka popu
larna w wyk. orkiestr i solistów. 24 00: U-

róczysła pasterka z kaplicy Matki Boskiej
Ostrobramskiej w Wilnie,

ZAGRANICA. 19,00: Królewiec. ,,Boże Naro
dzenie ’, orat. Bacha. Hamburg. ,,Przy cho
ince", cud. wokalna. Wiedeń. ,,Boże Naro
dzenie", orat. Schuetzą. Ryga. Pieśni wigi
lijne. Budapeszt. Muzyka organowa. 20,50:
Berlin. ,,Święta noc" . muzyk i pieśni. Koe-

nigswnsterhaasen. ,,W blasku świeczek" -

koncert rozrywkowy. 21,00: Koenigswuster
hausen. Koncert rozrywkowy. 22,00: Koę-
n:gswusterhausen. Muzyka kameralna. Ber
lin. W(esoła muzyka wieczorna. 23,00: Frank
furt. Kolendy. Monachjum. ,,Gdy biją dzwo
ny wigilijne" - koncert. Koenigswusterhau-
seu. ,,Nikt dziś nie będzie samotny" - aud.

słowno-muzyczna. 24,00: Wiedeń. Pasterka
z_ katedry św. Stefana. Rzym. Pasterka. Pa
ris P. T . T . Kolendy różnych narodów. Stras,
burg. Pasterka (tr. z katedry strasburskiej).

ŚRODA, 25 GRUDNIA.

WARSZAWA. 9,00: Kolendy ze wszystkich
rozgłośni polskich. 10,00: Transmisja uroczy
stego nabożeństwa z Poznania. 12,03: Ty
siąc taktów muzyki. 13,00: ,,Wigilja woje
wody" - słuchowisko. 13,35: Koncert chóru
Dana. 14,15: Muzyka lekka. 15,00: ,.Na
wsi za sto lat" - wesołe słuchowisko wiej
skie. 16,00: Godz,ina życzeń dla dzieci.

17,00: Muzyka taneczna. 18,00: Historja
pierwsz,ej choinki - słuchowisko dla dzieci.
18,30: Kolendy całego świata. 20,00: Audy
cja żołnierska. 20,30: Recital Ady Sari.
21,00: Twórczość Fryderyka Chopina - XVII

audycja. 21,35: ,.Gwiazdy nad Saharą" -

feljeton. 21,50; Muzyka taneczna,

TORUŃ, 9,00: Transm. z Warszawy. Cała Pol
ska śpiewa kołendy (ze wszystkich rozgłośni
P, R. 9,50: Odczytanie programu na dzień

bieżący. 10,00; Transm. z Poznania, War
szawy, Krakowa i Lwowa, 14,15: Muzyka
lekka (płyty własne). 15,00; Transm, z War
szawy. 16,00: Godzina życzeń dla dzi’eci.
17,00: Transm. ze Lwowa i Warszawy. 19,45.
Z,apowiedź programu na dzień nast. 19,55
do 20,00: Przerwa. 20,00: Transm, z Krako-i
wa i Warszawy, 23,00: Tańce i piosenki;
(pły-ty własne).

ZAGRANICA. 20,00: Berlin, Koncert świątecz
ny. Frankfurt. Koncert muzyki oper. Kolonia,
Wielki koncert świąteczny. Bukareszt. Wiel
ka tombola wigilijna - aud. muzyczna. Ko
penhaga. ,,Aladyn”, dramat muz. Nielsena.

Koenigswusterhausen. Utwory Mozarta, R.
Straussa i Wagnera. 21,00: Bruksela franc.
Koncert ork, symf. Stockhofm. Program roz
rywkowy 22,00: Koenigswusterhausen. Mu
zyka lekka, Hamburg. Muzyka taneczna

i wesołe rozmaitości. Paris P, T. T, Kon

cert świąteczny. Królewiec. Muzyka pap.
i taneczna. 23,00: Kóenigswusterhausen.
,,Prosimy do tańca". Poste Paris’en. Mu
zyka taneczna. 24.03: Frankfurt, Koncert

nocny. Wiedeń. Muzyk,a wiedeńska. Anglja
(Reg, Progr.) . Muzyka taneczna.

CZWARTEK, 26 GRUDNIA.

WARSZAWA. 9,03: Muzyka. 10,00: ,,Gwiazdka
na Kaszubach - koncert. 10,30: Transmisja
nabożeństwa. 12,15: Koncert solistów: A.
Michałowski (bas), W. Niemczyk (skrzypce).
13,CO: Fragment słuchowiskowy ,,Cyd" Cor-
ne:lle’a. 13,20; Melodje i tańce polskie.
14,00: ,,Na szóstem"... - opowiadanie. 14,23:
Muzyka lekka. 15,00: ,,Drewniaczki-cho
daczki w betleemskiej stajence" - słucho
wisko d!a dzieci. 15,30: Migawki regjonalne
(zbiorowa audycja rozgłośni P. R,). 16,30:
Koncert tria salonowego. 16,55: ,,Poezja
Bożego Narodzenia" - kw’adrans poety’cki.
17,10: ,,Moja pieszczotka" _

wesoła audycja
słowno-muzyczna. 17,55: Muzyka taneczna.

19,10: Dzieci całej Polski śpiewają kołendy,
20,00: Ne wydane utwory Aleksandra Mi
chałowskiego - recital Feinsteinówny. 20,20:
Imieniny Szczepka. 20,50: Dziennik wie
czorny. 21,00: ,,Biały mazur" - operetka
Lehara. 22,15: Muzyka taneczna.

TORUŃ. 9,00: Transm. z Warszawy. 10.00:
,,Gwiazdka na Kaszubach"’ - kołendy ka
szubskie w wykonaniu chóru i orkiestry ’u
dowej Kolejowego Przysposobienia Wojsk,
w Toruniu pod dyr. Jana Michała Wieczorka,
chóru żeńskiego Śeminarjum Nauczycielskie
go pod dyr. Luwika Kitza - dialog w gwarze
kaszubskiej. Tr. na wszyst’kie rozgłośnie P.
10,30: Transm. z Warszawy. 15,30: Mig,awki
regionalne - audycje muzyczno-słowne ze

wszystkich rozgłośni P. R . 16,30: Transm. z

Warszawy. 17,55: Tańce i piosenki (płyty -

własne). 19,00; Zapowiedź programu nadzień

następny. 19.10: ,,Dzieci całej Polski śpie
wają kolędy" - ze wszystkich rozgł, P. R,
20,00: Transm, z Warszawy i Lwowa. 22,15:
Wesołe melodje (płyty - własne).

ZAGRANICA. 20,00: Oslo. ,,Królowa na jeden
dzień", operetka Bulla. Berlin. ,,Turandct",
opera Pucciniego. Hamburg. ,,Clivia", ope
retka Dostała. Królewiec. Wielki program
rozrywkowy. Koenigswusterhausen. ,,Taniec
w blasku świeczek". 21,00: Strasburg. Fe
stiwal Saint-Saettsa. 22,00: Stockholm. Mu
zyka taneczna. 23,00: Koenigswusterhausen.
,,Między snem a jawą" - koncert rozrywko
wy, Berlin. Wesołe melodje. 24,00: Berlin.

Muzyka taneczna. Sztutgart. Koncert nocny.
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Gwiazdka wśród niewidomych.
Wzruszające i piękne obchody gwiazdkowe.

Pełne wzruszenia i piękne zarazem ob
chody gwiazdkowe odbyły się w Wojewódz
kim Zakładzie dla Ociemniałych oraz w

Związku Cywilnych Niewidomych. Pierwsz.y
obchód odbył się w auli zakładu, w której
zgromadzili się wychowankowie zakładu o-

raz grono profesorskie, z cenionym dyrek
torem zakładu p. radcą Menelem. Na boga
ty program obchodu gwiazdkowego złożyły
się liczne produkcje muzyczne niewido
mych, wykonane niezwykle starannie i wy
wierające głębokie wrażenie na słuchaczy.
Piękne deklamacje na.jmłodszych wycho
wanków wyciskały łzy z oczu, Po okolic-z -

nościowem przemówieniu prefekta zakładu
ks. prof. Balcerka i dzieleniu się opłatkiem,
nastąpiło rozdanie podarków gwiazdko
wych. Z twarzy niewidomej dziatwy biła

ni’ezwykła radość, tak bardzo rzadka w ich
smutncm życiu.

Niemniej piękny był obchód gwiazdkowy
w sali p. Mellerowej, urządzony w ub. so
botę przez Związek Cywilnych Niewido
mych. Troskliwy opiekun niewidomych ks.

prof. Balcerek serdecznie przemówił do ze
branych niewidomych, składa.jąc im życze
nia oraz dzieląc się opłatkiem. W ramach
obchodu gwiazdkowego ,pięknie wypad!y

produkcje wokalne i muzyczne niewido
mych oraz deklamacje. Dzięki staraniom
prezesa Związku Cywilnych Niewidomych
p. Winnickiego, sekretarza p, Ossowickiego
i skarbnika p. dyr. Drewka, obdarzono o-

ciemniałych podarkami oraz gotówką. Po
zakończeniu oficjalnego programu spędzo
no jeszcze przyjemne chwile Przy wspólnej
herbatce.

Ważne przypomnienie rolników.
Dnia 31 grudnia br. upływa termin zawierania

układów na Bank Akceptacyjny.
W dekrecie z 24 października 1934 roku, do

tyczącym uporządkowaniu i konwersji długów
rolniczych, powiedziano wyraźnie, że z dniem
31 grudnia 1935 r. upływa ostatni termin zawiei
rania przez rolników układów konwersyjnych
na Bank Akceptacyjny, Zaledwie tydzień
dzieli nas tedy od upływu tego terminu. Okres
to naprawdę niedługi.

Zwracamy więc uwagę wszystkim rolnikom,
którzy mają długi (czy to wekslowe czy hipo-

teczne) w kasie Steiczyka, w Banku Ludowym,
w Komunalnej Kasie Oszczędności, czy w innej
instytucji finansowej, ażeby nie zwlekali ani

chwili, ałe natychmiast zgosiłi się do banku i

podpisali układ konwersyjny.
Układy konwersyjne na Bank Akceptacyjny

mczna zawierać na d!ugi, zaciągnięte przed 1

lipca 1932 r, w instytucjach finansowych. D!u
gi, zaciągnięte u osób prywatnych, nie podpa
dają konwersji na Bank Akceptacyjny.

Gdyby która z instytucyj finansowych
wzbraniała się zawrzeć układ, trzeba zażądać
od nie}, by odmówienie zawarcia układu wy
stosowała na piśmie. Wtedy ro!nik ma prawo
zwrócić się z zażaleniem do komitetu konwersa-
cyjnego przy Banku Akceptacyjnym (Warszawa,
ul. Nowogrodzka 50) z wnioskiem o orzeczenie,
że układu nie zawarto z winy wierzyciela.
Skoro komitet konwersyjny to ustali, d}ug rol
nika będzie tak traktowany, ,jak dług pryw at-

ny. a więc będą obowiązywały: rozterminowa-
n:e na 14 lat i odsetki w wysokości 3% w sto
sunku rocznym, Rolnik więc jedynie na tem

skorzysta. Skoro jednakże komitet orzeknie, że
wina jest po stronie rolnika — to zostanie on

pozbawiony jakichkolwiek ulg w stosunku do

tego długu i wierzyciel będzie mógł przystąpić
do ściągnięcia pretensji.

Orzeczenia komitetu konwersyjnego są o-

stateczne i nie podlegają zaskarżeniu.

a

Żydowska bezczelność nie ma granic!
Domagają się możności spacerowania

po katolickim cmentarzu!

Tygodnik diecezji częstochowskiej ,,Nie
dziela" zamieszcza następującą wiado
mość:

,,Niedawno w Działoszynie doszło do

niebywałego zatargu. Oto na miejsco
wym cmentarzu katolickim, pragnąc
uchronić miejsce spoczynku zmarłych
od spacerów i schadzek ludności żydow
skiej, wystawiono tablicę z ostrzeże
niem, że ,,spacerowanie po cmentarzu

żydom jest wzbronione". Żydzi na to za
meldowali w policji, że zabrania im się
spacerowania po nieużytkach gminnych
Działoszyna. Czyżby cmentarze katolic
kie były nieużytkami gminnemi, prze
znaczonemu na spacery?"

Zbrojny ,,napad”pod loewem.
Tczew. (sa) W ub. czwartek wieczo

rem policja tut. zaalarmowaua została

przez czeladnika rzeźnickiego, 25-letme-
go Benedykta Kuchcińskiego, zatrudnio
nego u mistrza rzeźnickiego Laskow
skiego o zuchwałym napadzie, jakiego
tegoż dnia dokonało nań trzech niezna
nych sprawców.

Wedle zebranych przez nas informa
cyj zbrojny ten napad bandycki, doko
nany był w następujących okoliczno
ściach: Krytycznego dnia około godz.
6-tej rano czeladnik rzeźnicki z polece
nia swego chlebodawcy Laskowskiego
wyjechał jednokonnym wozem rzeźnic-
kim po odbiór świń, przeznaczonych na

ubój, do Swarożyna.
W chwili, gdy wymieniony wolno

podjeżdżał górkę, odległości około 1

km od Czarlina (2 km od Tczewa) wsko
czy! mu na wóz jakiś osobnik, którego
jednak zrzucił z wozu. W tym momen
cie skoczyli przed wóz dwaj dalsi ban
dyci, którzy zatrzymali kania, p?rzy-
czem jeden z bandytów dobył rewolwe
ru, z którego rzekomo oddał strzał, tak
że pocisk małego kalibru przebił na

wylot cholewę długich butów Kuchciń
skiego, nie naruszając nogi. Przestra
szony rzeźnik, pozostawiając na szosie
konia, rzucił się do ucieczki. Bandyci
również zbiegli, nic nie zabierając.

Powiadomiona wieczorem policja
wdrożyła poszukiwania za bandytami,
które jednak nie dały pożądanego rezul
tatu. Napad(?) czy też dobrze uplano-
wana dla nieznanych celów fickja? —

ustali śledztwo policyjne.

^Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 24 grudnia 1935 r. Z1 Nr. 297.
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Hwieiln Moski! lawsie wi!ta o Miw
Podarki gwiazdkowe otrzymało 560 biednych rodzin.

Wielka ofiarność kupiectwa. bydgoskiego
uwydatnia się szczególnie w okresie gwia
zdkowym. Poza licznemi darami, jakie kup
cy bydgoscy rozdzielają przeróżnym organi
zacjom, urządzają jeszcze ogólną gwiazdkę
dla biednych naszego miasta.

W tym roku znowu pod tym względem
kupc.y bydgoscy, mimo, że sami bardzo do
tkliwie odczuwa.ją kryzys, hojną okazali
rękę. Zrzeszeni w Towarzystwie Kupców i
w Towarzystwie Kupców l)etąlistów Bran
ży Spożywczej, kupcy bydgoscy udowodnili,
że nietylko wspólczują ciężko dotkniętym
przez los, lecz starają się ulżyć niedoli bied
nych w okresie gwiazdkowym.

W ub. sobotę o godz. 4 Po południu w

wielkiej sali Resursy Kupieckiej urządzono
obchód gwiazdkowy ,dla tych najbiednie.j
szych. W pięknych słowach przemówił pre

zes Towarzystwa Kupców P. dyr. WI. Ma
ciejewski, a następnie okolicznościowe prze
mówienie wygłosił ks. kanonik Schulz. 0-
becni byli także p. starosta Stefanicki i p.
radca Janicki, z ramienia prezydenta mia-

Po odśpiewaniu kilku kolend przystąpio
no do rozdania (larów. Ogółem rozdano 560

paczek, więcej zatem niż w roku ubiegłym,
l’aczki zawierały przedewszystkiem artyku
ły spożywcze oraz różne przedmioty prak
tyczne.

,Rozdano także i węgiel. Firma ,,Browar
Bydgoski" dostarczyła 500 paczek kawy sło
dowej ,,Matuś". Kupiectwu bydgoskiemu
należą się słowa pełnego uznania za tak

hojne dary i pię:kną gwiazdkę, urządzoną
dla tych, którzy najwięcej potrzebują rado
ści.

Sokół Bielawy Wielkie Bartodzieje
życzy wszystkim członkom Sokołom oraz spor
towcom ,,Wesołych Świąt" i przypomina za
razem, że roczne walne zebranie odbędzie się
w przyszłą niedzielę 29 bm. o godz. 16 w sali
Rzeźni Miejskiej.

Obchód gwiazdkowy w Sokole I.
W drugie święto Bożego Narodzenia gniaz

do I urządza dla młodzieży swej obchód gwiazd
kowy w sali gimnastycznej przy ul. Konarskie

go. Prosimy o liczny udział Szan. Rodziców,
którzy ’pragnęliby przekonać się, jak młodzież
w Sokole pracuje. Udział wszystkich druhów
konieczny. Goście mile widziani. Początek o

godzinia 16-ej.

- Umowa browarów w liczbie szesnastu,
województwa pomorskiego i rejonu nadno-

teckiego została Przez rząd rozwiązana, po
nieważ hamowała wolna konkurencję oraz

proces kształtowania się cen na poziomie
odpowiadającym sile nabywczej szerokich
mas konsumentów.

Mecz hokejowy
H-gie święto 26. XII . godz. 12M

Polonia - argm
(Mistrz SzkólSrednicb Pomorza)

ŚiSzśgiwhGa
ulica Hetmańska.

Morderca zawisł na szubienicy
przed wejściem w życie ustawy

o amnestji.
Warszawa, 23. 12 . (Tel. wł.). Dziś spo

dziewane jest ogłoszenie ustawy amne
styjnej w ,,Dzienniku Ustaw".

Na dziedzińcu więzienia lubelskiego w

ub. piątek odbyła się ostatnia egzeku
cja (amnestja zamienia karę śmierci na

dożywotnie więzienie). Stracony zo
stał niejaki Adamski, skazany na karę
śmierci przez powieszenie za morder
stwo rabunkowe.

Więźniowie zostaną zwolnieni po
świętach a nawet po 1 stycznia. Patro
naty przygotowały dla nich około 30

tys. paczek żywnościowych, (r)

KANTON-TEA FRANBOŁI

Cantgfegnticw miggfl
ranofat głos-

Biały kruk w Sejmie-ks. poseł Lubelski
W imieniu grona czytelników ,,Dziennika

Bydgoskiego" wnoszę do Szanownej Redakcji
uprzejmą prośbą, aby była tak łaskawa i posta
rała się o podobiznę ks. posła Lubelskiego i u-

mieścila ją w numerze gwiazdkowym ,,Dzien
nika". (Za późno, ale może się uda życzeniu
temu zadość uczynić na Nowy Rok jako kolen-

dę. — Red.). Napewno będzie to najlepszą
gwiazdką, jaką Szanowne Wydawnictwo ,,Dzien
nika Bydgoskiego" dać może swym czytelni
kom. Ks. poseł Lubelski swem śmiałem i mę-
skiem wystąpieniem o amnestję dla byłych
więźniów brzieskich okazał się w obecnym sa
nacyjnym sejmie białym krukiem, bo był odgło
sem te(j części społeczeństwa, które się od wy
borów wstrzymało lub z przymusu głosowało
kartkami nieważnemi. Społeczeństwo zapytuje:
Ma być amnestja dla różnych zbrodniarzy, mor
derców, złodziei, przeniewierców grosza pu
blicznego i prywatnego, dla różnych żydów, ko
munistów i wywrotowców, to dlaczegóż niema
łaski amnestji dia tych, którzy przeszli ,,rai"
brzeski i jeśli byli winni według wyroku sądu,
to swe przewinienia odpokutowali. Ich tułacz
ka po obcych krajach to cóż innego jak pokuta
i cierpienie? Dlatego ks. posłowi Lubelskiemu
winno społeczeństwo polskie, a szczególnie ka
tolickie, wdzięczność, że to zrozumiał. I zasługą
jest rzucanie słów ewangelicznych pomiędzy ze
branych posłów sejmu, nie mających widocznie
sumienia katolickiego ,,Kto z was bez winy,
niech na nich pierwszy rzuci kamieniem" - bo
te słowa napewno przejdą do hiśtorji. Jakże
wysoko stanął kapłan i obywatel wobec tych,
co mianują się być katolikami, a szczególnie
wob.ec tych, co pochodzą z Wielkopolski i Po
morza.

T,am olbrzym, a tu karły. Dwóch tylko posłów-ro-
botników, kilku posłów inteligentów z p- gen.
Żeligowskim na czele głosowało za wnioskiem
ks. posła Lubelskiego. Gdzież jest ta przysło
wiowa katolicka Polska! Polska zawsze wierna!

Żydzi i Ukraińcy mieli więcej odwagi i sumie
nia niż poslowie-katolicy.

A CW

Tyle nasz Czytelnik. Sprawa ta -— jak nas

w ostatniej chwili informują — ma jednak tak
że drugie oblicze. Wielu posłów nie głosowało
za amnestją d!a emigrantów politycznych nie
z niechęci do więźniów brzeskich, lecz z innych
zgolą wz,ględów. Przyznać musimy, że względy
te mają poważne uzas,adnienie, o czem jeszcze
będzie mowa,

— Wszystkim Organizacjom do wia
domości! Przypominamy, iż wszelkie
komunikaty przyjmujemy tylko do go
dziny 6 wiecz. dnia poprzedzającego
dzień ogłoszenia.

Mar]an D. Jeżeli w umowie, zawartej na

czas od 1 czerwca 1934 do 31, maja 1935. nie
ma przepisu, po myśli którego umowa prze
dłuża się automatycznie, o ile nie zostanie

wypowiedzianą, umowa jest nieważną, i w

tym wypadku może Pan korzystać z obniż
ki 19%-wei i to od komornego, które go
spodarz uznał za komorne podstawowe. Je
żeli Pan ma jeszcze wątpliwości, proszę
przedstawić nam umowę.

,,Obraza" w liścia zamkniętym. Sąd Naj
wyższy orzekł (2. K. 797/34), że sam fakt
skierowania listu o treści zniesławiającej
nie uzasadnia jeszcze publicznego charakte
ru zarzutu ,w rozumieniu § 2 art. 255 ko
deksu karnego.



frbZHOHska.
Listonosz odkrył ponurą zbrodnią. W Kro-

oszynie na ustroniu mieszkał zamożny m,łynarz
Bolesław Gapik wraz z małżonką swoją Elżbie.
l?’ Osiatoi° około godz. 10 rano do mieszkania
Gapiików przybył listonosz a listem i zwrócił

uwagę na ciszę, jaka panowała wewnątrz domu.
Przywołał więc policję, która przy pomocy ślu
sarza otworzyła drzwi i znalazła małżonków
Gapików leżących w kałuży krwi. Gapik już
nie żył, Gapikowa natomiast krótko potem do
piero zmarła, oświadczając, że zostali zamordo
wani psrzea bandytów w nocy. Ile i co bandyci
zrabowali, jeszcze nie stwierdzono. Ża bandy
tami wdrożono energiczne dochodzenia.

Świat pracy uczcił Żeromskiego. W auli

gimnazjum im. Paderewskiego odbyła się
uroczysta akademia ku czci Stefana Żerom
skiego, urządzoną przez Robotniczy I,nsty
tut Oświatowy im. St. Żeromskiego. Uroczy
stość, która zaszczycił obecnością liczny za
stęp wybitnych osobistości, zagaił wicepre
zes Instytutu p, mgr. B . Wobek, poczem
jedna z członkiń Instytutu wygłosiła piękny
wiersz Staffa p. t. ,,Pamięci Żeromskiego’.
Odczyt p. t. ,,Żeromski jako piewca świata
pracy" wygłosił p. prof. Balicki. W dalszym
programie byty produkcje orkiestry ,,Za
kładów Miejskich" i chóru ,,Halka" pod ba
tutą p. Dorożały.

Skazanie niepoprawnego włamywacza.
W nocy na 11 sierp’nia br., do składu Papie
ru Marji Urbaniakowej w Poznaniu przy
ul. Ratajcza,ka 31, dokonano przy pomocy
wyłomu w murze kradzieży znaczków pocz-
t o wyciu weksli i gotówki - na ogólną su
mę 1015 zł. Jako sprawcę ujęto notoryczne
go złodzic-fa Mieczysława Kuszewskiego,
którego sąd okręgowy w Poznaniu za prze
stępstwo to skazał na 1 rok więzienia oraz

na umieszczenie go w zakładzie dla niepo
prawnych przestępców.

Bunt bezrobotnych w Śremie. W tych
dniach miało się odbyć w Śremie zebranie

lokalnego komitetu Funduszu Pracy, celem

powzięcia uchwał w sprawie zatrudnienia
bezrobotnych, których ,Śrem Posiada około
400 osób. Ponieważ bezrobotni nie chcicli,
by obradowano o nich bez ich udziału, wy
delegowali na to zebranie dwóch bezrobot
nych, wybranych z pośród siebie. Delegatów
nie dopuszczono do obrad, wobec tego oko
ło 100 bezrobotnych wtargnęło na salę i nie
zezwoliło na obradowanie.

Nowe władze Zrzeszenia Pracowników
Bsskh Zw. Spółek Zarobkowych wybrano
na zjeździć delegatów, odbytym w Pozna
niu Na prezesa powołano p. Marjana Gu-
ziołka, na wiceprezesów pp.: A. Wóźnicza i
F. Ornatowskiego,. na sekretarza p. K. Pu-

szewskiego, na skarbnika p. Fr. Szumiń-
skiego oraz na członków zarządu z Pozna
nia: H, Marchlewskiego, Fr. Nowickiego, M.

Maciejewskiego, z Warszawy: Z. Fedorowi
cza, z Lwowa: Moszczyńskiego, z Krakowa;
Kawkę, z Bydgoszczy: Ko.złowskiego i z , Ku
towic Bartlakowskiego.

Przedstawiciele rolnictwa Polski Zach.
n p, Prezydenta B. P.

Warszawa, 23. 12. (PAT) P, Prezydent R.
P. przyjął w sobotę delegację Naczelnej Or
ganizac,ji Zjednoczonego Rolnictwa i Prze
mysłu Rolnego Zachodniej Polski w skła
dz,ie: prezes Mieczysław Chłapowski, Jan

Dopimirski, Leon Schedlin-Czarliński, Jan

Mora_wski, Leon Mocek i sen. Augustyn Se-

rożyński. Delegacja złożyła p, Prezydentowi
memoriał w sprawie sytuacji rolnictwa na

ziemiach zachodniej Polski.

Autobus wpadł do rzeki.
Nowy Jork. (PAT) W miejscowości Iłop-

well, w stanie Wirgin.ii, spadł z mostu do
rzeki autobus wraz z pasażerami, 12 osób
utonęło,

Odebrać nadwyżki w lombardzie!
Jak nam donoszą, z lombardu miej

skiego, osiągnięte nadwyżki ze zlicyto
wanych zastawów do numeru 60900 wy
płaca oddział zastawniczy KKO jeszcze
przed świętami za przedłożeniem odnoś
nego dowodu zastawu.

Radość
to na stole W’igilijnym kwiaty z kwia
ciarni Juljusza Rossa. Do nabycia w

składach Gdańska. 17 i Grunwaldzka 20.
Jest to jedno z najpoważni.ejszych źró
deł do nabycia ładnych i ta,nieli kwiatów.

Na gwiazdkę - cukierki Tysiera.
Znakomite wyroby jednej z najwięk

szych bydgoskich fabryk cukrów i cze
kolady Braci Tysler mają, swoją usta
loną oddawua markę, na calem Pomorzu
i w Wielkopolsce. Do.skonale pralinki,
czekolady, herbatniki i inne słodycze
Tysiera, towary najlepszej tylko jakości,
uprzyjemnią nam święta Bożego Naro
dzenia. Bydgoszczanie w pierwszym rzę
dzie mają obowiązek popierać produkty
bydgoskich fabryk, a że wyroby cukro
we Tysiera są naprawdę doskonale i

niedrogie, więc na gwiazdkę kupujemy
cukierki Tysiera. Żądajcie wszędzie
znakomite ,wyroby polskiej fabryki Ty-
slera!

Ofiara ślizgawicy.
Wczorajszej niedzieli uległ nieszczę

śliwemu wypadkowi na ulicy z powodu
ślizgawicy 19-Ietni sekretarz adwokacki
Franciszek Markiewicz, zam. przy ul.

Szubińskiej 27, który złamał sobie pra
wą rękę. Markiewicza odstawiono do

szpitala Diakonisek.

Postrzelony z fioweru.

Onegdaj wskutek nieostrożności pod
czas manipulacji flowerem otrzym,ał po
strzał w udo 11-letni uczeń Marjan Ry-
barczyk, syn robotnika zam. przy ul.

Leśnej 11. Chłopca odstawiono karetką
pogotowia do szpitala Djakonisek.

- Z B. O . ,,Caritas". W dniach od
23-26 bm. włącznie biura B. O . Caritas
będą nieczynne.

— Biura Zarządu Miejskiego (Magi
stratu) jutro czynne będą do godz. 12.

— Hojny dar kupca bydgoskiego. W

administracji naszego pisma złożył ku
piec p. O. Neumann ze Starego Rynku
14 z okazji świąt sumę 100 zł na bezro
botnych miasta Bydgoszczy.

- Sprostowanie. W ,,Dzienniku Byd
goskim" z 22 bm. w sprawozdaniu o od
bytym popisie uczniów szkóły p, Z. Ja
worskiego z 19 bm., na popisie uczniów
kursu wyższego nie śpiewał p. Gawroń
ski, jak mylnie podano, lecz p. Gru
szczyński, baryton.

- 78 więźniów skorzysta w Bydgo
szczy z amnestji. Jak się dowiadujemy,
wypuszczonych zostanie z \yięzienia
bydgoskiego zaraz po podpisaniu usta
wy amnestyjnej przez p. Prezydenta R.
P. 78 więźniów.

A. L, Miast. Tego rodzaju pismo wogóle
w Polsce nic wychodzi.

Bank Polski płacił w dniu 23. 12, 1935 r.

dolary amerykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,20
funty szterlingów. / 26,_
franki szwajcarskie 171,50
franki francuskie 34,90
belgi belgijskie 88,95
floreny holenderskie - ; 358,_
guldeny gdańskie 99,25
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Bydgoszczy śpiewać bętfą

wkrótce cudowne piosenki

i romanse z czarującego
’

.. -:j
filmu Polskiego

WITOLD ZACHAREW

wlarełfce w Minśe ,,ADRIA"

STĘPOWSKI - ZNICZ
GROSSÓWNA GILEWSKA

MU/ZĘ ,ZIF PODOBAĆ...

KRFN,JEtJ"! puder
W/////////SłMSMił,tl/erft, r

posianawia Pani i w tym
celu używa kremu Seto,
a potem subtelnego niewi
docznego pudru A bar id.

Idealnie sproszkowany z

cebulek lilii białej,nieszkacf.
liwy, nie zatyka - porów,
nadaje cerze Właściwy od
cień, przywracając
powab świeżości.

18714

.PERFECTlOK"

l

I

I

i
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Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład Jazdy ważny od 1 października 1935 r.

Odjazd pociągów B. K . P .

do Koronowa 8.10, 12.00, 11 .00, 17.00, 20 .10 , 21.451 -

Smukały-Opławca
do Wierzchucina 10.25-}-, Jl.40^, 13.00^ 15.30^,18-20^ 20101
Smukały Opławca
do Wąwelna 13 00^, 18 20

Przyjazd pociągów B. K, P.
’ Koronowa 7.17łf, 7.34 , 8 .52, 1131, 15.10, 19.33, 21.20f

SmuUaty-Oplawca
z Wierzchucina 7.S5J 7.47^, 7.47J, 9 )S’1, 17,41-s, 21.201 -

S nuiiaiy Oplawca
z Wąwelna T.554 , 17.414

Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co

dziennie, z ł kursują w środy i soboty, z ’t kurs, w soboty
z

”

kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki
z t kursują w niedziele i święta (18279

ialgS’lgSdlg^iatslg-Slg

na rałf za gotó wkę
rat PO 17.- zł 153.- zł
rat P° 24.- zł 216.- zł
rat PO 19.50 zł 175.50 zł
rat PO 16.- zł 144.- zł

mfilaitj.! // Apaeaftj eadynM
P.Z.T.PaAstw.Zakł.Tele i Radjotechn.

24035

ECHO 121 Z
ECHO 131 Z
ECHO 121 S,
ECHO 131 B

Przy zapłacie należności za ąotówkę przyjmuję CO zł
obligac 6% Pożyczki Naród. Aparaty do nabycia ły!ko

w firmie fr. łieii
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 21, tnlefon 1666

IDEALNE TERENY NARCIARSKIE
majtiiiecie ue Francji!

W Alpach, Pirenejach, Wogezach, Owernji, doskonałe warunki śniegowe,
wszelkie urządzenia techniczne, wygodne hotele i schroniska, umożliwiają
w najlepszych warunkach uprawianie wszelkich sportów zimowych.

INFORMACJE (24116) ZNIŻKI KOLEJOWE

OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH
Warszawa, Ossolińskich 4, telefon 684-85, oraz biura podróży.

K twnMO 51
Kilimy

firanki, kapy okazyjnie
Gdańska 64. (24121

Okazja
taniego nabycia zegarków,
biżuterji, obrączek ślu
bnych. W . Skoraezewski,
Dworcowa 36. (24136

Łóżeczko

dziecięce żelazne tanio

sprzedam. Mazowiecka 3,
m, 5. 12839

Sanie
tanio sprzedam. Chojnic
ka 24. (24110

Radjo
trzylampowe na baterję
sprzedam. Chołoniewskie
go 22, gospodarz, 24113

Okazja !
Zakład fryzjerski istnie
jący od 15-tu łatzmodnem
damskiem i męskiem urzą
dzeniem, z po’wodu obję
cia innego przedsiębior
stwa natychmiast tanio na

sprzedaż. Oferty filja Dz.

Bydgoskiego pod ,,Zakład
fryzjerski”, (12843

Kiosk 12842
dobry obrót sprzedam.
Kuligowski, Gdańska 33.

Kawiarnia
restauracją zaprowadzona
spowodu zmiany, korzy
stnie na sprzedaż, Zgło
szenia agentura Dzienni
ka Bydgoskiego Krusz
wica, (24115

może być opłacona dla przyjaciół łub znajomych
prenumerata ,,Dziennika Bydgoskiego”
na jeden miesiąc lub cały kwartał.

Podarek to niedrogi a bardzo miły.

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

3 pokojowe:
Malborska 17.

1 pokojowe:
kuchnią. Różaną 22.

Mieszkanie
cztery pokoje rio wynaję
cia w okolicy Placu Pia.
stowskiego. Zgłoszenia
pod ,Mieszkanie° do filji
Dzień. Bydg, (t2801

2 pokoje
kuchnią wynajmę. Dłu
ga 5. (24107

Mieszkanie
4 pokojowe komfort do
wynajęcia, ul. Warszaw
skiej. Wiadomość Grun
waldzka 34. 24129

Dwa
pokoje i kuchnia. Osada
nr. 14. (24112

3 pokoje
z kuchnią słoneczne wy
remontowane na Bielaw-
kach przy ul. Małachow
skiego 3, m, 3. (12841
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OGÓLN!E ZNANA I STOSOWANA OD WIELU LAT W KRAJU I ZAGRANICĄ

CHOLEKINAZA
H. NIEMOJEWSKIEGO

Stosuje się przy chorobach:

I. Wątroby i na jej tle:
Kamienie żółciowe,
Żółtaczka.

Chroniczne zaparcie stolca.
Katary (nieżyty) żołądka i kiszek.

II. Na tle złej przemiany materii:
Artretyzm.
Choroby skóry na tle złej przemiany materji.

Ceraty
chodńiki

dywany
dywaniki
tapety
linoleum

ZIOŁA ,,CHOLEKINAZA" ją czynność wątroby
i wydalają w ten sposób szkodliwe poboczne produkty przemiany materji
(barwiki żółciowe, kwas moczowy, kwasy żółciowe), uniemożliwiając zale
ganie ich w organiźmie.

Warszawa, Labor. Fizjol. chem. ,,Cholekinaza"Nowib Świat 5. oraz apteki I składy apteczne.
24085) Żądać bezpłatnych broszur.

(?W§

w wielkim wyborze poleca
korzystnie (238880

P. Z. T . Państw. Zakłady Tele i Radjotechn.
Bez wp łaty!!!

23209) na raty za got.
ECHO 121 Z. 10 ratpo 17,- zł. 153,- zł.
ECHO 131 Z, 10 rat po 24,- zł. 216,- zł.
ECHO 121 S. 10 rat po 19,50 zł. 175,50 zł.
ECHO 131 B. 10 ratpo 16,- zl. 144,- zł.
Przy zapŁ należri. za gotówkę przyjm. 50 zł. oblig. 6% Poż. Naród.

Aparaty do nabycia tylko w firmie

KB. JoiczBeowslffS
Bydgoszcz, Gdańska 23, telefon nr. 3930

a. Waligórski

ulica Gdańska 12

tel. 12-23,

Kwiaty
nie powinny zabraknąć

na sto!s wigilijnym.
Największy wybór

kwiatów w moich kwia
ciarniach przy (23769

ul. Gdańskiej 17

i ul. Grunwaldzkiej 20

Juliusz Ross
właściciel ogrodów.
Pośrednictwo kwiatów

na całą Europę

JHF GFl łSS W Wł wszyscy kupują tylko
BSB :Eaal śflSw JaftD U w składzie, fabrycznym

T.K4SPROWICS
ulica Długa nr. 34

Pierwszorzędne wykonanie. Ceny nadzwyczaj niskie.

Czytajcie
Dziennik

bydgoski!
^^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinmiiiiiiii^^

fretoie myroby
nowe okazyjne. Nakrycia stołowe =

Kupno. Sprzedaż. Zamiany. Doróbki. =

Henryk JuuiiSer

| Warszawa, Ś-to Krzyska 5, telef, 655-28. =

Firma istnieje 60 lat. (22893 =

Ullllllllllllllllllllllllllllllll!lllll!nlllli!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll^^

1-2 pokoje
osobne wejście, łazienka
Wileńska 6, m. 3 (24100

Na świĘła

żywe karpie
po cenach konkurencyj
nych poleca (24067

Firma Gąszczak
ulica Dworcowa 71.

Pokój
duży, osobne wejście dla
lepszego. Podwale 11,
m. 4. (24104

Obligacje
5% pożyczki konwtrsa-
cyjnej kupię. Wahl, ulica
2o Stycznia 19-8 . (12840

Likier żołądkowy:

tylko

Leistikow
Kujawiak
F.Hoyera

Ostrzega sig przed naśladownictwem.
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych

składach i restauracjach. (23723

I
Waszych Szan. Czytelnikom

prosimy uprzej"mie, przy zamówieniach i za
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

Zabawki! (23795
Duży wybór lalek, wózki,
reperacja lalek. ,Tani
Bazar”, Stary Rynek 1.

Wózki
lalkowe, rowerki wielki
wybór tanio Wasielewski,
Dworcowa 41. (22403

Maszyny
do pisania i liczenia, Ro-
yal i Astra, używane ma
szyny do liczenia i pisa
nia stale na składzie.
Weimann, Bydgoszcz,
Weyssenhoffa 3. Telefon
1387. (24066

Narty
saneczki jesionowe gwa
rantowane, trwałe, celem
likwidacji zapasów, sprze
damy kilka tysięcy par
poniżej ceny, para od 3,50
zł. Fabryka Herkules, Pro
menada l, otwarta do go
dziny 15.30. (24061

Maszyna
do pisania Royal Porta-
ble zł. 375 na warunkach
kredytowych. Weiwann,
Bydgoszcz, Weyssenhoffa
nr. 3 . Telefon 1387. (24065

Szkło
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Solec. (19729

Taborety
do pianin poleca tanio
B. Sommerfeld, ul. Śnia
deckich 2. (23425

Repertuar kin Wgoskiib:
ADRIA: ,Dla ciebie tań

czę" i bogaty nadprogr.
APOLLO: ,Niebezpiecz

ny kochanek" i Niewol
nica z Mandalay’.

BA!KA: ,Dolores’ z

Harry Carey i ,Baroud"
(film z dziejów Łegji
Cudzoziemców).

BAŁTYK: ,Bohater Ari
zony” i ,Tajemnica ma
łej Shirley”.

KRISTAL: ,Powrót Fran
kensteina’ i wielki nad
program.

MARYSIEŃKA: ,Dwie
sieroty’ i nadprogram.
Począteko5,7i9.

REWJA: ,Powódź’ i

,Biały Ptak’ z Buck Jo
nesem. Na scenie nowa

wesoła rewja.

Wyprzedaż
wózków lalkowych, dzie
cięcych, lalek, rowerków,
centryfug, maszyn szy
cia półdarmo. Długa 5.

24106

Narty
smary, łyżwy, sanki. Dłu
ga 25. (24105

^^SPitZEDA?B"^

Dom (24009
trzypiętrowy, cztery skła
dy, willa, centrum, wpła
ta 50 000, reszta na 10 lat.
Szuchiewicz, Zduny 1.

3 piece
kaflowe w dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Obej
rzeć Dworcowa 80, parter.
Bracia Ramme, Gruwaldz-
ka 24, tel. 3079. (23895

Piekarnie
cukiernię korzystnie od
dam. Zgłoszenia Dziennik
Bydgoski, Nakło. (24114

Humet ówiątecztty

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO11

we wtorek, dnia 24-go grudnia
w znacznie rozszerzonej objętości i powiększonym nakładzie.

Z uwagi na wielce zajmującą treść, obfitość ilustracyj" i staranny dobór

materjału, świąteczny numer,,Dziennika Bydgoskiego czytany jest z olbrzymiem
zainteresowaniem wśród wszystkich rodzin polskich przez kilka dni z rzędu

też każde znajdujące sią ta tum aąbtezenie.

^ezedstataia tat}jątkaiua tab§aką taadteć ficafiagamdataą.

Zlecenia ogłoszeniowe do powyższego numeru ,,Dziennika Bydg." przyjmujemy

do wtorku 24 b. m. godziny 9-lej rano.

Wóz-platiorma
oraz resory do piał for
my na sprzedaż. Pod Blan
kami 16, warsztat. (24098

Samochód
Chevrolet 6 cyl. limuzy
na, mało używany korzy
stnie sprzedam. Oferty
Dziennik Bydgoski ,Che-
yrolet". (24099

Udzielam (21186
lekcji gry na fortepianie,
bardzo tanio prędką me
todą do naucze’nia się,
przygotowuję do konser
watorium, tylko 6 zł mie
sięcznie, fortepian wol
ny do ćwiczeń, godz. 50 gr.
Przychodzę także w dom.
Przygotowuję przez rok
do konserwatorjum. Dla
dorosłych kurs trzymie
sięczny. Dla początkują
cych zł 6 miesięcznie Het
mańska nr. 5, wejście na

prawo, mieszkanie 5.

Agent
branży kosmetycznej, po
siadający gotówkę, otrzy
ma dobry artykuł do
sprzedaży na własny ra
chunek w poszczególnych
miastach. Fabryka, War
szawa, Nowolipki 72.23852

Agentów (22949
chrześcijan do sprzedaży
kos, brzytew itp. po wsiach
poszukujemy. Dobry za
robek zapewniony. Zgło
szenia : Łódź, skrytka 443.

Służąca
do wszystkiego z dobrem
gotowaniem potrzebna za
raz. Zgł. do Kolektury
,,Uśmiech Fortuny" Po
morska 1. (24119

Poszukuje (24148
pianistę, bufetową i ku
charkę 1. 1.1936. Bucbow-
ska, Puck powiat Morski,
Józefa Piłsudskiego 8,
dom Kuchnowskiego.

Ekspedientka
do cukierni potrzebna.
Pensja przy wolnem u-

trzymaniu 45 zł miesięcz
nie. Oferty wraz z foto
grafią do Dziennika Byd
goskiego pod ,,Pilną’.

24102

Uczennice
do szycia sukien i kostju-
roów przyjmę zaraz. Ciesz
kowskiego 12, m. 4. (24119

Interes (24088
zbożowy w OstrowieWłkp.
wydzierżawię. Bardzo ko
rzystne położenie, obszer
ny spichlerz 2 piętrowy,
osobne podwórze, stajnie,
szopy, garaż. Nadaje się
na urządzenie młyna. E-
gzystencja pewna. Zgło
szenia: A. Krysińska, Ce
gielnia, Ostrów Wlkp.

Skład
wynajmę. Długa 5. (24109

Szczytem marzeń
pilnego ucznia otrzy
mać na gwiazdkę komplet
Ilustrowanej Encyklopedji
Powszechnej Gutenberga,
w 20 tomach. Cena zamiast
285 - tylko 110.- Nakład
już na wyczerpaniu. Do na
bycia w Księgarni N. Gie-
ryna, PI. Teatralny (24101

Nagrodę zł 50
otrzyma ten, który zna
lazł portfel z dokumenta
mi i weksle. M . Hersztadt,
Bydgoszcz, Dworcowa 18,
m. 6. (12844

20 zł
wynagrodzenia za zwrot

zgubionego zegarka pa
miątkowego przy Pomor
skiej l, Księgarnia Sobie-
sińskiej. (24135

Najszybciej
zrobisz świetną partję
przez Biuro Matrymonjal-
ne Echo — dysponujące
olbrzymim doborem. Naj
nowsze numery wysyła
redakcja (Poznań, Sw.
Marcin 68) po nadesłaniu
znaczka pięćdziesięcio-
groszowego.

’

(22761

TO SĄ SKUTKI.

— Dostałem 10 lat za okradzenie Banku

Spółdzielczego w X.
— A ja dostałem 5 lat za założenie tego

banku.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na strouie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/ zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym, Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczną 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz ż zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia B y d g o s k a Sp. Akc. w Bydgoszczy.— Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


